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Drobny przemy i rękodzieło 


(Korespondencya „Głosu Narodu"). 


Wiedeń, 16. lutego. 


- Niedawno na zebraniu krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej sekretarz Dr Jo- 
sefert przedstawił udział rękodzieła krakow- 
skiego i zachodnio-galicyjskiego w dosta- 
wach dla wojska. Do tego zestawienia do- 
rzucamy poniżej cyfry wyrażające udział 
drobnego przemysłu z całej Galicyi w do- 
stawach dla wojska z zakresu robót krawie- 
ekich. Udział ten wynosił dotąd 275.900 szt. 
umundurowania, a rozkłada się na poszcze- 
gólne Spółki względnie Stowarzyszenia kra- 
wieckie jak następuje: 

Stowarzyszenie krawców w Samborze 
8.700, Pierwsza Spółka krawców katolickich 
we Lwowie 7.000, Spółka rzemieślnicza 
majstrów krawieckich „Jedność“ we Lwo- 
wie 9.000, Stowarzyszenie-krawców we Lwo- 
wie 59.300, Stowarzyszenie zjednoczenia 
krawców we Lwowie 435.000, Pierwsze Sto- 
warzyszenie galicyjskie i W. Ks. krakow- 
skiego dla dostaw wojskowych z zakresu 
drobnego przemysłu we Lwowie 79.500, 
Spółka wytwórcza zjednoczonych krawców 
w Stanisławowie 27.000, Stowarzyszenie 
krawców w Przemyślu 10.000, Stowarzysze- 
nie krawców w Andrychowie 600, Stowarzy- 
szenie krawców i kapeluszników w Białej 
700, w Chrzanowie 3.700, w Gorlicach 2.200 
i w Kętach 1.500, Stowarzyszenie krawców 
w Krakowie 7.400, Spółka zjednoczonych 
rękodzielników w Jaworznie 500, Stowarzy- 
szenie przemysłowe w Limanowej 500, Sto- 
warzyszenie rękodzielnicze i przemysłowe w 
Myślenicach 500, Stowarzyszenie krawców 
w Rzeszowie 6.000, Stowarzyszenie przemy- 
słowe krawców w Tarnowie 10.200 i Stowa- 
rzyszenie krawców w Wadowicach 600, w 
Żywcu 1.800 a w Brodach 2.200 sztuk. 

Ujemną stroną powyższego zestawienia 
Jest, że cylry wyrażają tylko ilość sztuk za- 
mówionych, nie uwidoczniają zaś równocze- 
śnie ogólnej wartości dostaw krawieckich 
w koronach. Lecz oto uzupełnienie na ra- 
zie trudno tu w Wiedniu się doprosić. Refe- 
rent dla spraw popierania przemysłu w Wy- 
dziale krajowym dolno-austryackim p. Bie- 
loblawek na posłuchaniu u monarchy z du- 
mą wspomniał, że drobny przemysł i ręko- 
dzieło z Dolnej Austryi partycypują w do- 
stawach wojskowych kwotą 70 milionów 
koron. Już na postawie zestawienia sztuk 
rozdanych do wykonania w naszym kraju 
tylko przemysłowi krawieckiemu, przyjąć 
można,że ogólna wartość wszystkich dostaw 
wojskowych przyznanych naszemu przemy- 
Bowi drobnemu i naszynı rękredzielnikom 
Pozostaje w dość wstydliwym stosunku do 
sumy wymienionej przez pana Bielohlawka. 

Mimo więc całego uwzględnienia, którego 
przemysł galicyjski doznał w ostatnim cza- 
sie ze strony ministerstwa robót publicznych 
aktualnym postulatem krajowym pozosta- 
nie nadal wołanie o wydatniejsze u- 
względnianie Galicyi przy do- 
stawach rządowych zelędnie 
wojskowych. Aktualnym a nieprzeda- 
wnionym pozostaje również memoryał ae, 
siony w grudniu 1915 roku przez Wydzia 
krajowy do Prezydyum Rady ministrów w 
sprawie odbudowy zniszczonego wojną dro- 
bnego przemysłu i rękodzieła. W memorya- 
le tym Wydział krajowy wskazał na wpros 
katastrofalne stosunki wytworzone © ŻĘ 
odpowiedniej ilości wyszkolonych rąk do 
pracy. Dzisiaj chege odbudować drobny 
przemysł i rękodzieło w Galicyi nie wystar- 
czy dać zamówienia, lecz zapewnić trzeba 
i możliwość wykonania tych zamówień. Po- 
trzeba więc zwrócić krajowi choć część tych 
Bił, które odeszły do wojska lub uwięzły w 
fabrykach zachodnio-austryackich. Powra- 
cającym zaś do kraju rękodzielnikom udzie- 
lié trzeba poparcia w formie dostarczenia 
kapitału obrotowego i inwest owa A 
możliwić trzeba rękodzielnikom nabywanie 
surowca do wyrobów. 

W przeciwnym bowie 
nie będą mogły być wyk 
kraju naszego nieżyczliwie u 
wu będą mówiły o niezdarno 
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Bernstorff i Gerard. 


iemieckiego, 
o ięździe ambasadora niemiec 
hr. Bernatorfia, ze Stanów Zjednoozony i 
donoszą pisma amerykańskie . 2 e 
acych szczegółów. Przed a n „ 
zgodził się ambasador niemieć i e ika, 
przyjąć u siebie jeszcze kilku bajt 
amerykańskich. Zapytany czy p i- 
udzielić reporterom ostatniego WY , 


m razie zamówienia 

konane. a koła dla 

sposobione zno- 

ści galicyjskiej. 
ag. 
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powiedział hr. Bernstorff twierdząco. Dzien- 


nikarze zostali zatem dopuszczeni do amba- 
sadora, który im oświadczył, że pomimo 
wielkiego niebezpieczeństwa, jakie zagraża 


obecnie statkom na morzu, udaje się w da- 
leką podróż bez względu na to, czy moze go 
śmierć spotkać czy nie. 


Największy cel w życiu, jaki miałem — 
rzekł ambasador — to jest przyczynienie Się 
do podtrzymania pokoju pomiędzy Ameryką 


a Niemeami, niemógł być przezemnie osią- 
gi ty, to też życie stało mi się obojętnem. 
Hr. Bernstorić podkreślił, że ani na chwilę 
nie wątpił w przyjazne uczucia narodu ame- 
rykańskiego, ale wskutek gwałtownej pro- 
pagandy agentów państw koalicyjnych w 
przyjaźni amerykańsko- niemieckiej nastą- 
piło w ostatnich czasach oziębienie. Ww koń- 
cu zaatakował ambasador gwałtownie An- 
glię, zaznaczając, że Anglia przez skazywa- 
nie na cierpienia głodowe kobiety i dzieci, 
łamie prawa ludzkości. Pomimo wszystko, 
mówił ambasador, nie tracę jeszcze nadziei, 
że do ostatecznego kroku pomiędzy Stana- 
mi Zjednoczonemi a Niemcami nie dojdzie. 
Równocześnie z wyjazdem niemieckiego 
ambasadora hr. Bernstorfla z Ameryki — 
wyjechał ambasador amerykański Gerard z 
Niemiec. W drodze powrotnej zabawił Ge- 
rard przez pewien czas w Paryżu. O pobycie 
tym pisze „Matin“: | pe 
Na peronie dworca Lyoúskiego oczekiwali 
na przybycie Gerarda, ambasador amerykań- 
ski w Paryżu Sharp, przedstawiciel rządu, 
wybitni ezłonkowie kolonii amer. w Pary- 
żu, grono reporterów i fotografów. Pociąg 
specyalny, składający się z czterech wago- 
nów, przybył do Paryża o godzinie Tha z ra- 
na. Przybyli nim oprócz Gerarda i jego ro- 
dziny, członkowie ambasady amerykańskiej 
w Berlinie, kilku Bonsulów amerykańskich, 
a poza tem 20 dzieanikarzy amerykańskich, 
przebywających dotąd w Berlinie i innych 
większych miastach niemieckich. 

U drzwi wagonu ukazuje się jakiś ezlo- 
wiek przybrany we futro. Uśmiecha się z da- 
łeka. To pan Gerard. Wita się serdecznem 
uściśnieniem ręki. W imieniu rządu francu- 
skiego wita go Martin kilku gorącemi słowy. 
Gerard odpowiada paru uprzejmemi słowy. 

Ambasador Gerard przyrzeka dziennika- 
rzom, że przyjmie ich u siebie w hotelu w 
południe i w samej rzeczy przyjmuje ich, ale 
bynajmniej nie dlatego, żeby udzielić im wy- 
ZAŚ isę jestem, że mogę panów po- 
witać- — mówi do dziennikarzy —A ża 
nają się sypać pytania co do me. A ie 
sadora, odniesionych podczas pobytu w 
Niemczech, co do obchodzenia SIĘ Z vi po 
zerwanju stosunków dyplomatyeznye l} co 
do jego zdania odnośnie do wojny „europej- 
skiej i możliwości wojny amerykańsko-nie- 
mieckiej, co do jego wizvt dyplomatycznych 
w Paryżu i wiełe, wiele innych. sk 

Trzeba przyznać, że ze strony dziennika- 
rzy nie przeoczono niczego, co z tego lub o- 
wego względu byłoby ciekawem. | 

Tak zaatakowany, pozwolił Gerard dzicn- 
nikarzom wypowiedzieć się zupełnie, poczem 
odezwał się w te słowy: i 

— Niechaj panowie raczą wybaczyć mi, 
że ze względu na funkcye. jakie sprawuje, 
nie mogę panom na wszystkie te pytania od- 
powiedzieć. Wszystko, co mogę panom uia- 
wnić, to to, że pozostanę w Paryżu dwa lub 
trzy dni i tyleż dni w Madrycie. dokad udam 
się po opuszczeniu Francyi. Pozwólcie, że 
dodam jeszcze, iż sympatye. moje do Fran- 
cyi nie uległy żadnej zmianie. 

To wszystko. Jest to nie wiele. ale po- 
wiedziane było w tonie nadzwyczaj serdecz- 
nym i we francuzczyźnie nienagannej. Trze- 
ba się tem zadowolić. t 

Kilku towarzyszy naszych amorykań- 
skich —' dodaje sprawozdawca „Matina'-— 
przypuściło ponowny szturm do ambasadora 

języku rodzinnym. Gerard odpowiedział 
n jednak w języku...angielskim to samo, 
eo powiedział nam w języku francuskim i 
nie ponadto. Podaje nam rękę na pożegnanie 
i wychodzimy. 


P. O. W. 


W ostatnich czasach pojawiały się coraz 
częściej w dziennikach wiadomości o Pol- 
skiej Organizacyi Wojskowej w Królestwie. 
Obecnie znajdujemy w ..Naprzodzie* prze- 
drukowany z warszawskich „Notatek poli- 
tycznych zarys powstania i działania tego 
ciała konspiracyjnego. 

Polska organizacya wojskowa jest dal. 
szym ciągiem istniejących w Królestwie 
przed wojną organizacyj wojskowo-strzele. 
ckich, opartych o P. P. S. Była ona .wier- 
nym nastencą Towarzystw Strzeleckich Ga- 
licyi i Królestwa przed wojną, jak one re. 
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prezentowała oma tendencyę wojska pol- 
skiego, samodzielnej pracy polskiej i orga. 
nizacyi, opartej na własnym, narodowym 
autorytecie”, 

Organizacya ta obejmuje przedewszyst- 
kiem młodzież akadem. į starszą szkolną, 
dalej rzemieślniczą i robotniczą. Dotarła ta- 
kże do wsi, do młodzieży włościańskiej i jak 
twierdzą „Notatki“, tam „dokonała swej 
głównej pracy, worała się swą pracą do głę- 
bi“, Młodzież włościańska stanowi, zawsze 
według „Notatek*, „element najlepszy i naj. 
bezwzelędniej karny“. 

W dalszym ciągu kreśli wspomniany or- 
gan plany oreanizacyi armii polskiej. Sta- 
wia ją na werbunku ochotniczym, prowadzo- 
nym przez społeczeństwo, który ziści się 
wówczas, „gdy w każdej miejscowości na 
czele biur werbunkowych staną miejscowi 
ogółowi znani i przez ogół szanowani oby. 
watele",. Werbunek ten „oprzeć się musi na 
prowadzeniu go i odpowiedzialności zań 
czynników własnych“, Dotychczasowe ka- 
dry i oddziały wojsk naszych winny być re- 
zerwoarami, wchłaniającemi w siebie zwer- 
bowany materyał, wprowadzającymi go od- 
razu w atmosferę bitnego pewnego siebie 
żołnierza. 

Dodajemy, że P. O. W. po utworzeniu 
tymczasowej Rady Stanu zgłosiła się do 
rozporządzenia tej instytucyi. Mimo to nie 
które pisma w Warszawie i na prowincyi 
występują przeciw „konspiracyjnym ar- 
miom“, dając w ten sposób wyraz niezadowo- 
lenia z zachowania się P. O. W. i nazywając 
jej taktykę „nicjasną”, Do sprawy tej przyj. 
dzie jeszcze nieraz informacyjnie powrócić. 
Nić przewodnią P. O. W. trzyma w ręku ko- 
mendant Piłsudski. 


„Zbyteczny alarm", 


Pod powyższym tytułem odezwało 
Warszuwie echo artykułu, jaki w krakow- 
skim „Przeglądzie Howsżechnym' zamieścił 
redaktor tego miesięcznika ks, J. Pawelski 
T. J. Artykui był zatytulowany „Biały pa- 
pież, czy biały car?*, a wywody ks. Pa- 
welskiego streszczały się w następującym 
ustępie: A 

Z wielu stron, jak jesienną nocą nietoperze, 
nadbiegły wieści, że w gronie tych Polaków, 
co ruzem z armią rosyjską wywędrowali do 

Rosyi itam wyczekują polskiej au- 

tonomii, wylouii się kierunek, dążący do 

tego,aby Ko ściół katolieki w Polsce 
zmionić na Kościół narodowy. Jak 
tylko pod berłem Romanowów zjednoczy się 

Polska cała od Gdańska, Poznanis i Wrocja- 

wia. aż po Litwę, Wolf i Przemyśl, w tej 

samej chwili nastanie nowa epoka odrodzonej 

Polski. Bądzie narodowy Kościół, hędzie polski 

anty-papioż w Warszawie — Rzym, Waty- 

kan i ultramoutański papież, zostaną za ro- 

gatkami granicy. R 

W warszawskich „Wiadomościach archi- 
dyecezvalnych ukazała się odpowiedź. Au. 
torem jest ks. K. Tomczak, profesor war- 
szaw. Seminaryum duchownego. Stwierdza 
on, że o pogłoskach podobnych, jakie oma. 
wia ks, Pawelski, nfe w Królestwie 
nie wiadomo. Ponadto zajmuje sie ks. 
Tomczak kwestyą polityczną, której „Prze- 
gląd powszechny“ dotknął, a mianowicie 
a jest również dla nas, że Polacy, 

co wywędrowali do Rosyi, tam w y ¢7 ek u- 
ją autonomii. Nam nasze skromne Śro- 
dki pocztowe i dziennikarskie pozwoliły z za- 
dowoleniem skonstatówać pewne ujednostaj- 
nienie się opinii społeczeństwa  polskiega, 
które bez względu na to, czy pozostaje we 
własnych pieleszach. czy też rozproszone... 
tęskni i pragnie Polskiwolnej niepod- 
ległej. 

Stwierdza też ks. Tomczak, że Polacy w 
Królestwie Polskicem żadnych sympatvj do 
Rosyi nigdy nie żywili, ani o „.polsko-rosyj- 
skiej“ Warszawie nie marzyli, a więc „robić 
z nich moskalofilów jest to drażnić niepo- 
trzebnie ludzi“. I ks. Tomczak kończy: 

Artykuł ks. jezuity Pawelskiego chybia celu. 

Mamy wprawdzie dosyć żywiołów wrogich 

Kościołowi; nie zamykamy oczu na wiele po- 

trzeb i braków. które się tłómaczą trudnymi 

warunkami przeszłości, rozumiemy koniecz- 
ność nader intenzywnej, pozytywnej pracy ka- 
toliekiej i obecnie i w przyszłości. Ale nikt 

u nas ani o „polsko-rosyjskiej" 
Warszawie aniorKościele narodo- 
wym nie myśli Stajemy ochotni do pra- 
cy z tą blogą pociechą. .że dotychczasowe 
wysiłki naszych poprzedników-kapłanów nie 
poszły na marne: przygotowany grunt d 
stworzenia schizmatyckiego K o- 
ścioła narodowego u nas nie i- 
stnieje. 


sie w | 


12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal 


List otwarty 
do prof. Ora Eugeniusza Romera. 


Ukazał się właśnie trzeci i ostatni zeszyt 
„Geograliczno - statystycznego Atlasu 
Polski“, redagowanego i opracowanego 
przez dra Eugeniusza Romera, profesora £e0- 
grafii uniwersytetn lwowskiego, z współu- 
działem licznych współpracowników, nakła- 
dem polskich Spółek oszczędności i poży- 
czek, pozostających pod Patronatem Wy- 
działu krajowego. 

Rozpoczęte wśród wojny. przed niespelna 
dwoma laty, wielkie i doniosłe dzieło zdo- 
łałeś Czcigodny Profesorze, przez Twój nie- 
stygnący zapał i niezmordowaną  euergię, 
mimo piętrzących się coraz bitdziej nauko- 
wych i wydawniczych trudności, dopwowa- 
dzić szczęśliwie do końca jeszcze przed roze- 
graniem strasznych zapasów wojennych, 
które zadecydować mają o dalszym losie 
naszej Ojczyzny. Jej cały obraz unaoczniłoś 
nam na 52 kartonach. w 69 większyca i 
mniejszych mapuch i objaśniłeś umiejętnem 
słowem na 86 kartach. Lwig część tej ogrom- 
nej, naukowej i wykresowe pracy Nam wy- 
konałeś, ale zawdzięczamy Ci także pozyska- 
nie do współpracownictwa takich znakosmi- 
tych znawców poszezególnych działów, jak 
J. Nowak, W. Szafer, K. Nitsch, W. Semko- 
wiez, Br. Gubrynowiez, J. Rutkowski, S. 
Weigner, Br. Chodkiewicz. 

Dzięki Wam możemy się wpatrywać w 
przyrodę wszystkich ziem całej Ojczyzny 
naszej, poznawać Jej ukryte skarby, uprzy- 
tamniać sobie główne przemiany w Jej dzie- 
jach, granicach i ustroju, przyjrzeć się jezy- 
kowej i wyznaniowej strukturze Jej ludno- 
ści, śledzić postępy i wyniki pracy w róż- 
nych dziedzinach rolnictwa, przemysłu, ko- 
munikaeyi a nawet wglądać w przejawy 
kultury duchowej na polu szkolnietwa, or- 
teamizacyi kościelnej, stowarzyszeń współ- 
dzieezych, wydawnietw. Jak w kalejdosko- 
pie przesuwa się przed oczami naszemi wiel- 
kie bogactwo różnorodnych zdjęć kartogra- 
ficznych, tworzących umiejętny zespół je- 
dnej wielkiej całości. Ażeby go 
stworzyć, potrzeba było obok ruchliwej 
skrzętuości w zebraniu materyałów, a nie- 
strudzonej pracowitości w ich naukowem 0- 
pracowaniu, nadto twórczej rzutkości i po- 
mysłowości w wypełnianiu luk, w dostoso- 
waniu zchranych dat do wymagań karto- 
graficznych, w równoczesnem przedstawia- 
niu rozmaitych momentów i uwydatnianiu 
ich wzajemnego do siebie stosunku. 

Co wszakże, Czcigodny Profesorze, na- 
daje Twojemu uczonemu dziełu osobliwszy 
wdzięk i podnosi jego wartość, to gorące 
przywiązanie do przedmiotu Twego stu- 
dyum, ożywezy i śmiały duch polski, jaki 
w nie tchnąłoś, to bijąca z tych kart, głębo- 
ka i silna wiara w zupetne odrodzenie naro- 
du. w jego dziejowe, wielkie przeznaczenie, 
zgodne z naturalnymi warunkami jego ży- 
cia i rozwoju. : 

Niechajże tedy duchem tym owiane i 
przezeń wymowne obrazy i symbole kart 
Twego Atlasu Polski ryją się głęboko w u- 
wysłach i sercach całego Narodu. niech je- 
go duszę polską, wykolejoną rozbiorowemni 
nieszcześciami, manowcami i pokusami nie- 
podzielnie kształtują i odradzają, niech jego 
noczneie i świadomość godności narodo- 
wej. ugruntowane w tysiącletniej, chłubnej 
przeszłości a obcemi wpływami przythunio- 
ne. rozbndzą i dźwieną, niech jego wiedzę 
wolę i siły prostują, szerzą i krzenią, abv go. 
tów był podjąć, a zdolerr wypełnić to wiel- 
kie zadanie i przeznaczenie. jakie z wyroków 
Onatrzności, po półtorawiecznem udręcze- 
niu, wbrew wszystkim postronnym rachu- 
hom i zamierzeniom, znowu się wyłania z 
morza krwi przelanej i przed narodem na- 
szym ściele. 

I więcej jeszcze daje Twój Atlas Polski, Je- 
go trójjezyczne wydanie czyni go przystę- 
pnem całemu cywilizowanemu światu i uła- 
twia mu, w przełomowej dziejów jego chwili, 
poznanie i zrozumienie przyrodzonych i hi- 
storycznych problemów, których stanowcze 
rozwiazanie, narzucońe z nieprzepartą konie- 
cznością przez toczącą się wojnę, rozstrzy- 
enio na całą mzyvszłość o losie naszej Oj- 
czyzny i Europy. Poznanie zaś i zrozumienie 
tych problemów bez uwzględnienie głosu 
wiedzy i nauki tych, z których ziemią, hi- 
storyą i życiem są zagadnienia to bezpośre- 
dnio k „najściślej związane, nie byłoby ani 
prawuzżiwem, Ani zupełnem, gdyż problemów 
tych nie tworzą martwe tylko objekty, lecz 
żywa przyroda kraju, którą najlepiej znają i 
odczuwają ci, co są z nią zrośnięci i twórcza 
dusza narodu, która sie przez widome dzie- 
ia jego wiedzy i nauki przejawia i tłoma- 
czy. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, iub też wprost w Admis 
+38 P AERA 4 F kowie. 


łosu Narodu* w Krako 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


perae Pocztową Kasę Oszczędności Nr, 13953, 2 
ilię Banku Krajowego w Krakowie na rachunez błeżący 
Wydawnictwa „Głosu Narodu“, 8) Przekazem pocztowym zod, edre- 
scm Administracył „Głosu Narodu” w Krakowie. ul, Św. Krzyża 11, 


Przez 


Żeś tak pojął i wykonał zamierzenie pol- 
skich Spółek oszczędności i pożyczek, jako 
nakładców tego dzieła pozwól ich imieniem, 
Tobie i Współpracownikom Twoim z hoł- 
dem najgorętszą publicznie złożyć podziękę. 

Dr. Franciszek Stefczyk 
Dyrektor krajowego Patronatu Spółek 
oszezędności i pożyczek. 


aia proudenta Sianów Ziożnotzonyth. 


| Wobee duniostych postanowień, narzuca: 
liacych sią obecnie rządowi Stanów Zjedno- 
czonych, północnej Ameryki, ważną rzeczą 
iest uzmysłowić sobie, jakich pełnomocnietw 
udzielą kongtytucya amerykańska najwyż- 
szemu naczelnikowi państwa — prezydenio- 
Wi. 

„Jest obowiązkiem prezydenta — pisze 
Jdziejszy prezydent Woadrów Wilson w 
swej książce o istocie państwa == czuwać, 
aby prawa Stanów Zjednoczonych byly, wier- 
nic wykonywane: jest on najwyższym Wo- 
dzem armii lądowej i morskiej oraz milicyi 
poszczególnych stanów. gdy ona będzie po- 
|wolena da służby dla Stanów Zjednaczo- 
rych; kieruje polityką 4ewnętrzną kraju, 
przyjmuje posłów ragranieznych i zawiera 
za zgodą senatu (przy większości ?/ głosów) 
traktaty; mianuje wszystkiech urzędników 
rządu zwiąźkowego i podpisuje ich nomina- 
cyc; może ułaskawiać i zmniejszać kary. 
Według konstytucyi, wszystkie jego nomi- 
nacye winny być potwierdzone przez ec- 
nat; ale konstytucya udziciiła także kon- 
gresowi prawa usunięcia senatu od tej funk- 
cyi, przekazując prezydentowi mianowanie 
urzędników sądowych oraz naczelników de- 
partameniów. W istocie seuat nie posiada 
nawet dozoru nad obsadzaniem największej 
części stanowisk urzęduiczych. Zatwierdze- 
nie senatu potrzebne jest jeszcze przy nomi- 
nacyi ambasadorów, poslów i konsulów, se- 
jdziów związkowych, oficerów armii t mary 
narki, najważniejszych urzędników w depar- 
tamentach rządowych, ważniejszych urzę- 
dników pocztowych, celnych i podatko- 
wych“, : 

Co się tyczy stosunku prezydenta do kon- 
gresu, to konstytucya powiada, że „prezy 
dent powinien co pewien czas udzielać kon- 
gresowi wiadomości o stanie unii i zalecać * 
obrady nad takiemi środkami, jakie uważa 
za konieczne i pożyteczne" oraz że „może 
obie izby razem lub pojedynczo zwoływaść 
na sesye nadzwyczajne". 


Pierwszy obowiązek ,wykonywą prezydent 
w ten sposób, że przesyła tzbom orędzie pi- 
śmienne. Washington i John Adams tłuma. 
czyli sobie ten obowiązek inaczej 1 ujawialj 
się w kongresie osobiście, aby tam 
mowy, jak to czyni król angiels odimi 
trzeci prezydent, Jefferson, był złym mów 


cą I dlatego przesyłał swe orędzie 
ne. Zwyczaj ten był następnie a | 
przez wszystkich prezydentów. 

Osobliwością konstytucyi amerykańskiej 
jest to, że właściwie nie ma w Stanach TZĄA 
dów parlamentarnych, lecz są, jak je na 
zwano w literaturze prawa PAW. TZĄ- 
dy prezydenckie. Prezydent je wybrany, 
przez cały naród i tworzy samodzielnie swój 
gabinet ministeryalny, którego potwierdze- 
nia nie odmawia senat nigdy. Ani on, ani 
jego gabinet nie zależą w żadnym stopniu 
od kongresu — co się tyczy ich istnienia; 
nrezwvdent może zatrzymać Inb usnnąć, we- 
dług woi, każdego członka gabinetu. W ten 
sposób, jak widzimy, ministrowie amery- 
kańscy nie posiadają wpływu własnego i 
zbiorowego na kierunek rzadu; jednocześnie 
nie są zupełnie odpowiedzialni politycznie 
przed izbami. Dodajmy nawiasem, że tak 
samo wygłąda krótkotrwała konstytucya 
francuska z r. HI. 

Jeślibyśmy teraz „chcieli porównać for- 
malnie władzę prezydenta rzeczyposnolitej 
francuskiej z władzą prezydenta amerykań- 
skiego, to wydałoby się, że pierwsza jest 
większa. Prezydent francuski np. ma prawo 
mianowania na wszystkie urzędy, zawiera. 
nia swobodnie pewnych traktatów, rozwią- 
zywania izby posłów za zgodą senatu ina 
czego nie mąże czynić prezydent Stanów. 
W rzeczywistości jednak rzeczy się mają 
przeciwnie. Władza prezydenta Stanów jest 
konstytucyjnie bardziej ograniczona; ale w 
stopniu, w którym istnieje, wykonywana 
jest przez niego samodzielnie į z eałkowitą 
nmiezależnością, bez krępowania się polityką 
ministrów, bez obowiązku nawet zasiegania 
ich rad, z całą powasą moralną, jakiej u- 
dziela prezydentowi fakt wyboru powszech= 
nego. 


i 
Konstytucya amerykańska złożyła w r 
prezydenta jeszcze jedno potężne E 


" 


pe 


. 
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gnictwo — prawo „Yeto”. Prezydent może 
odmówió swej aprobaty jakiemuś projekto- 
wi prawa, przyjętemu przez ciała prawoda.. 
wcze. Projekt ten może podówczas po raz 
drugi pójść pod obrady izb, ale staje się pra- 
wem dopiero wtedy, gdy uchwali go więk_ 
wzość */s w każdej izbie. Ponieważ wszakże 
zgromadzenie takiej większości zdarza się 
rzadko, przeto w gruncie rzeczy „Veto“ pre- 
gydenta odgrywa wielką rolę, To też prezy. 
denci" amerykańscy posługiwali się niem 
„bardzo często ił, według opinii najlepszych 
znawców stosunków tamtejszych, bardzo u- 
Żytecznie. Głośny autor prawno-publiczny, 
Bryce, pisze: „Daleki od tego, aby wywoły- 
wać niezadowolenie narodu przez opieranie 
się woli jego, przedstawicieli, prezydent zdo- 
bywa sobie wogóle popularność przez śmia- 
łe posługiwanie się swem prawem „veto... 
Naród. który posiada czesto dobre racye ży. 
wienia nieufności względem koneresu, będą- 
cego ciałem podatnem na fatalne wpływy 
prywatne, pokłada wiarę w człowieku przez 
gie wybranym. 

Takj układ konstytucyi amerykańskiej i 
praktyki rządzenia posiada swe słabe stro. 
ny, ale naogół zapewnia rzecz ważną i zwła- 
Bzcza w demokracyach współczesnych nie- 
odzowną: władzę wykonawczą mocną, nie- 
zależna, a przedewszystkiem stałą. 

Bo macro ë ÓW 


MAŁY FELIETON. 
Co sobie na konferencyi dyrektorów 
o pewnym supiencie opowiadano. 


= Mieliśmy, proszę panów, takiego suplenta 
do wszystkiego. > 

=— Aba! . 

— Brał sześćdziesiąt reńskich na miesiąc, 
czcił dyrektora, szanował tercyana i był najlep- 
szym pedagogiem w naszym zakładzie. Ba, mo- 
że nawet w Galicyi. 

Rodzice, którzy mnie nieraz odwiedzali, 
skarżyli się: „Ten pan znakomicie uczy, tylko 
po jego godzinie, jeżeli ma ostatnią, mój syn 
dostaje nadmiernego apetytu i zjada potrójne 
porcye. A pan radca rozumie"... 

To też starałem się dawać mu, o ile możności, 
początkowe godziny, ażeby jego chuda i asce- 
tyczną fizyognomia nie narażała rodziców ucz- 
niów na straty. 

Mówiłem mu nieraz po wizytacyi: Za dużo 
pan wkłada trudu, niech pan zanadto nie for- 
suje, panie kolego, a przytem niech się pan lepiej 
odżywia. 

— Kiedy ja wszystko „con amore“, panie 
dyrektorze, odpowiadał, śmiejąc się. Nie umiał- 
bym i nie mógłbym robić coś nie 3 przekona- 
nia i nie całą duszą. A co do odżywiania, to 
odżywiam się. Jem przecież codzień... obiad w 
„Oby watelskiej. 

Był w, jak mówię, człowiek pracowity i su- 

i J, pracował nawet ponad sity 1 ponad 
iązki. Wieczory przepędzał na poprawia- 
zadań, do czego aż czterokolorowych uży- 
"wał ołówków; ździerał buty po wycieczkach, 
urządzał przedstawienia amatorskie, prowadził 
kółka, kasy, biblioteki, czytelnie... a przytem 
nie opuścił nigdy ani jednej godziny. 

Pewnego razu, przed feryami świątecznemi, 
zobaczyliśmy ku największemu żdziwieniu na 
jego nogach nowa trzewiki z pięknej surowej 
skóry, na które wyłożył połowę pensyi. Prze- 
konał się bowiem, że dotychczasowe buciki 
sprawiały mu więcej kłopotu, niż pożytku 1 że 
nadawały się raczej do cieplejszego klimatu, 
niż klimat strety północno-umiarkowanej. 

Koledzy serdecznie ściskali mu dłonie i gra- 
talewali, uczniowie w szkole (był bardzo lu- 
biany) urządzali mu z tego powodu po klasach 
burzliwe i radosne owacye. 

— No, mówiliśmy do siebie z uśmiechem, za- 
czyna, jak każdy praktyczny filozof, od pod- 
staw. Teraz przyjdzie kolej na bardzo zasłużone 
w wiernej służbie pantalony, 

W parę dni potem Rada szkolna, uznając 
jego niezwykłą pracowitość i uwzględniając 
ubóstwo, wyasygnowała mu dwadzieścia pięć 
koron zapomogi Byliśmy tem wszyscy bardzo 
ucieszeni, pi ło mu to w samą porę. Nasz 
suplent podjął sumę i już na drugi dzień się 
Lie pokazał. 

—. Pewnie umarł z radości, zawołał 
złotych okularach, miałem ta da 5 

Niewiadomo było, co się z nim stało. Prze- 
padł 'lercyan znalazł drzwi jego mieszkania 
zaniknięte. Ale ponieważ  nadehodziły ferye 
świąteczne, myślałem, że wyjechał, nie popro- 
siwszy o urlop, co mnie zresztą bardzo dzi- 
wiło. 

Po feryach wszyscy wrócili, a o naszym su- 
plencie ani słychu, ani dychu. 

— To oburzające, myślałem, napiszę do in- 
esrektora. 

Na drugi dzień otrzymuję list, list od niego, 
gdzieś z głębi prowincyi —'i pakunek dla grona. 

Oto, co pisał}: „Panie dyrektorze! Porzuci- 
łem karyerę pedagogiczną i oddałem się z ca- 
łym zapałem propagowaniu naszego rodzimego 
handlu... jajami; uprawiam go, jak wszystko 
„con amore". 25 koron, które z Rady szkolnej 
otrzymałem, były pomyślnym zaczątkiem... Ró- 
wrecześnie posyłam kolegom skrzynką jajek. 
jako dowód miłych wspomnień... spodnie sobię 
eprawiłem.. Zostaję z szącunkiem',, 

Co za cynizm, moi panowiet... 


L. T. 


„GŁOS NARODU" z dnia 24. lutego 1917 roku. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 
ŚŚ, Macieja i Juliana, —- Jutro w niedzielę ŚŚ. 
Feliksa i Wiktoryna. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie sią jutro o godzinie 6 min. 
84; zachód przypada o godz. 5 min. 11. Długość 
dnia godzin 10 min. 39. 

-——=— s $ 
Z miasta. 

WOJENNE KUCHNIE OBYWATELSKIE. 
Na posiedzeniu Komisyi aprowizacyjnej, odby- 
tem we czwartek bieżącego tyz ułnia star. rad. 
magistratu Dr Rudolf Sikorski złożył sprawo- 
zdanie o ruchu w miejskich kuchniach obywatel- 
skich w miesiącu styczniu b. r. W miesiącu tym 
wydano ogółem w 6 kuchniach obywatełskich 
51.736 obiadów, 15.718 kolacył, 2.218 porcyi 
poszczególnych potraw, 16.159 porcyi herbaty, 
37.720 porcyi zupy dla dzieci szkół ludowych — 
Dochód ze sprzedanych biletów wynosił 72.693 
koron. 

Koszta użytych produktów spożywczych wy- 
nosiły 69.714 korono, więc na koszta adinini- 
stracyi, lokal i światło, oraz opał i procenta od 
kapitału, które wynoszą okrągło 10000 koron, 
pozostaje nadwyżka 2.978 koron; w rezultacie 
jest jeszcze niedobór, który dopiero w lutym się 
pokrywa, po zdwojeniu ruchu w I. kuchni przez 
otwarcie przy niej drugiej pomoeniczej ku- 
chni. — Stan obecny utrzymać sią da dotąd, do- 
póki starczą zapasy towarów, zakupione po tań- 
szych cenach, które jeszcze są w magazynach; 
po ich zużyciu i gdy zużywać się zacznie arty- 
kuły kupione po wyższych cenach, powinny ce- 
ny obiadów się podnieść. — W grudnin ilość 
wydanych obiadów wynosiła 33.749, a kolacyi 
8.793. — Obecnie wydaje się przeciętnie 2.800 
obiadów dziennie. 

Z początkiem marca otwartą zostanie VII ku- 
chnia obywatelska przy ul Karmelickiej 21, 
gdzie dla mieszkańców dzielnicy urządzoną bę- 
dzie tylko wydawania potraw do domu, jadalnia 
zaś przeznaczona zostanie wyłącznie dla u- 
czniów szkół średnich i wyższych. — Bliższe 
szczegóły co do tej jadalni ustalone zostaną po 
powzięciu dotyczących przez "Komitet Komisyi 
aprowizacy jnej dla miejskich kuchni wojennych. 
Równocześnie wdrożyło Prezydyum miasta sta- 
rania o przygotowanie nowego większego i ls- 
pszego lokalu dla miejskiej kuchni ludowej 
przy ul Grzegórzeckiej i o dotre zaopatrzenia 
w środki żywności innych kuchni ludowych. 

W myśl nadesłanego przez namiestnietwo roz- 


|porządzenia Centralnego Urzędu żywnościowe- 


go w Wiedniu poddane zostaną istniejące ku- 
chnie wojenne pod nadzór naraieztnictwa, a w 
szczególności jego Urzędu żywnościowego, przy 
którym ustanowiony zostanie osobny wydział 
dla kuchni wojennych dla całego kraju; do wy- 
działu tego mają być powołani reprezentanci 
różnych warstw społecznych oraz panie pracu- 
jące na polu żywienia ludności. — Dla kuchni 
wojennych przewidziane są zasady organizacyi. 
Dobrze zorganizowane istniejące kuchnie publi- 
czne mogą zatrzymać własne urządzenia. — Dla 
każdego powiatu politycznego oraz dla miasta 
Krakowa i Lwowa zostaną ustanowieni komisa- 
rze dla kuchni wojennych. — Kuchnie wojen- 
ne, których kilka rodzai jest przewidzianych 
(zakładowe, stowarzyszeniowe, prowadzone za- 
robkowo przez przedsiębiorców, gminne) mają 
byó prowadzone według zasady kupieckiej, t. j. 
mają się opłacać, — Ściśle przeprowadzić nale- 
ży zasadę, że korzystający z kuchni wojennych 
mają być uszczupleni odpowiednio w poborze 
kart chlebowych, mącznych, cukrowych, tłu- 
szczowych i t p. — Kuchnie wojenne mają 
mieć w pierwszym rzędzie zapewniony udział .w 
przydziale środków żywności ze strony władz 
rządowych. — O istniejących kuchniach i ich 
ruchu, tudzież urządzeniu, ma namiestnictwo 
złożyć sprawozdanie. 

Radca m. Dr Ludwik Schneider, jeden z wy- 
znaczonych przez Komitet dla miejskich kuchni 
obywatelskich nadzorców miejskich kuchni wo- 
jennych oświadczył, że stan ich jest zadawal- 
niający i prowadzenie dobre oraz, że ze strony 
publiczności nie ma zasadniczych skarg, kuchnie 
miejskie spełniają dobrze zadanie zakreślona im 
przez Zarząd miasta, 

JUBILEUSZ PROF. DUBIECKIEGO. Kursa 
Baranieckiego obchodziły w dniu 22 b. m. jubi- 
leusz prof. Maryana Dubieckiego; znanego hi- 
storyka, który od r. 1486 bez przerwy wykłada 
w tej szkole literaturę polśką, choć dziś liczy 
już 78 rok Życia. Uroczystość odbyła się skro- 
mnie lecz w nastroju serdecznym. Przed 11-tą 
zgromadziły się uczenice, profesorcwie, człon- 
kowie kuratoryi, reprezentant prezydyum miasta 
najbliższa rodzina i kilku przyjaciół jubilata. 
Salę wykładową ustrojono Krzeszowieckiemi jo- 
dłami i ozdobiono dywanami. Na ścianie na 
wprost katedry ustawiono brązowy biust zało- 
życiela zakładu a nad nim żawieszono doskona- 
ły portret jubiłata pędzla wychowanki zakładu 
p. Horwatbówny. — © 1t-tej wprowadzili ju- 
bilata na salę dwaj jego koledzy z uniwersytetu 
kijowskiego Dr August Kwaśnicki i prof. Józef 
Tretiak. — Po odśpiewaniu przez chór uczenie 
pieśni: „Dalej bracia w jedno koło“, przemówił 
do jubilata dyrektor kursów Dr Rostafiński, po- 
dnosząc jego obywatelskie i narodowe- zasługi, 
poczem uczenica zakładu p. A. Gieraltowska od- 
czytała adres holdowniczy szkoły Baranieckiego 
pióra prof. Dra Rydla, w którym przypomniano, 
że prof. Dubiecki ten niestrudzony współpra- 
cownik dzisiejszych pokoleń jest zarazem histo- 
ryczną postacią, ezcigodną relikwią minionych 
czasów, że to ostatni żyjący członek Rzątlu Na- 
rodowego z r. 1863, sekretarz i najbliższy przy- 
jaciel bohaterskiego Romualda Traugutta, nao- 
Za 


Stacye Meki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jezusa do 
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, ` 
so  Chorągwie, Obrazy do Oltarzy iFigury, poleca: 


czny Świadek zgonu, dwukrotnie więziony, już 
skazany na Śmierć wreszcie długoletni wygna- 
niec. W końcu p. Hoffmanówna wręczyła jubi- 
latowi album, zawierający przemówienia, z pod- 
pisami grona profesorów ł słuchaczek, ozdobio- 
ny rysunkami i akwarelami uczenie wydziału ar- 
tystycznego. Album wykonał pięknie zakład p. 
Jahody. Jest z szarego płótna, przepasany dwa 
razy w poprzek ludowemi wstążkami i ozdobio- 
ny na czterech rogach takiemiż snzami koralo- 
wemi, oprawnemi w srebro, A jako dar od ucze- 
nic otrzymał jubilat piękny kałamarz. 

Wzruszony jnbilat, dziękował skromnie 1 ser- 
decznie za zgotowana mu niespodziankę. Zakoń- 
czyła uroczystość odśpiewana przez chór kan- 
tata. 

WYKŁAD O. WORONIĘCKIEGO n. t.: „Wia- 
ra a życie“, „Religia a moralność“, „Moralność 
przyrodzona a moralność uadprzyrođzona“ — 
odbędzie się w sobotę. 24 b. m., o godzinie 6.15 
w aali Kopernika w Collegium Novum. 

GONŁA MIAST POLSKICH. Muzeum Naro- 
iłowa pragnąc ułatwić miastom polskim w Kró- 
lestwie wohec zmienionych warunków polity- 
cznych ustalenie godeł miejskich, ogłaszą, Że 
posiada w swoich zbiorach pieczęcie przeszło 
1.000 miast dawnej Polski, których wydawni- 
ctwo, doprowadzone do litery K, chwilowo, z 
powodu wojny przerwano, dokończenie zaś te- 
go wydawnictwa nastąpi dopiero po ukcńczeniu 
wojny. W celu zapohieżenia tworzeniu sią no- 
wych godeł, nie majacych nie wspólnego ani 
z przeszłością miasta, ani z jego historyą, poda- 
je do wiadomości osób interesowanych, że w tej 
kwestyi należy zwracać się do członka komite- 
tu Muzeum, p. Witkora Wirtyga, zamieszkałego 
w Warszawie (ulica Koszykowa L 24), który 
udzieli informacyj i za zwrotem kosztów foto- 
grafii, albo odręcznego rysunku podobizny pie- 
częci miasta udzieli. 

BIURO POMOCY PRAWNEJ. Utworzone w 
roku 1914 w Krakowie wskutek reskrypiu na- 
miestnictwą z d. 20 sierpnia 1914 dwa oddzielne 
biura pomocy gospodarczej dla spraw prywa- 
tnych osób powołanych na plac boju, a miaro- 
wicie biuro gminne utworzone przez prezydynum 
miasta na okręg miasta Krakowa i biuro powin- 
towe utworzone przez Btarostwo w Krukowie 
na okręg krakowskiego powiatu, prowadzone 
są obecnie wskutek zlączemia przewodnirtwa 
obu tych biur w rękach prezydenta krakcwskiej 
Izty adwokackiej Dra Koya łącznie w lokalu 
krakowskiej Izby adwokackiej ul. Gołębia l 6. 
Porad udziela się od godziny 11 do i-ej w poju- 
dnie z wyjątkiem dni świątecznych. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGYU, Ce- 
lem uczczenia zasług Uabryeli Zapolskiej dla 
sceny polskiej, daje scena im. Jul. Słowackiego, 
dzisiaj w miejsce tradycyjnej premiery --—- bene- 
tisowe przedstawienie, najwybitniejszej jej sztu- 
ki — „Moralność pani Dulskiej". Na wznowie- 
nie to, mające poniekąd charakter uruczysty 
zasłużona autorka przybyć nie może, będąc zło- 
żoną ciężką chorobą u siebie we Lwowie. Świe- 
tna obsada „Moralności* — przypominająca pre- 
mierową, zapewnia interesujące wznowienie 
sztuki w tym sezonie. Jutro po południu „U- 
rzędniczką pocztowa” z p. Janiną Zarzycką w 
roli tytułowej, wieczorem po raz drugi „Moral- 
aość pani Dulskiej“. 

Od środy 28 b. m. rozpoczyna u nas gościnę 
świetuy artysta i reżyser sceny lwowskiej p. 
Roman Żelazowski. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO, Dzi- 
siaj po południu o godzinie 3 małownicza sztu- 
ka Barret'a — „Lygia“ z p. Olską w roli tytuło 
wej, wieczorem „Domek trzech dziewcząt". Ju- 
tro po południu pogodna komedya Dra S. Fryd- 
berga — „Na wakacyach*, wieczorem ,.Właści- 
ciel Kuźniec* J. Ohnet'a z pp. Olską i F. Frą- 
czkowskim w głównych rolach. 

PRZEDSTAWIENIE W SZPITALU. Dnia 13 
b. m. odbyło się w szpitalu fortecznym Nr. I. 
przedstawienie urządzone siłumi chorych i ran- 
nych oddziału chirurgicznego prowadzonego 
przez p. Dr Rzegocińskicgo. Przedstawienie 
zgromadziło wszystkich prawie chorych. Bytno- 
ścią swą zaszczycił szpital zastępca J. E. Ko- 
mendant twierdzy generał Lavricz. Z rozkazu 
komendy twierdzy i szefa sanitarnego Dra Ju- 
na przedstawienia odbywają się trzy razy w ty- 
godniu dla wszystkich szpitali miasta Krakowa. 
Następne przedstawienie odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 25 b. m. 
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ZJAZD BISKUFÓW W WARSZAWIE. Dzien- 
niki warszawskie donoszą. W dniu 10 marca 
b. r. odbędzie się zjazd biskupów dye- 
cezyl Królestwa Polskiego, na którym między 
innymi wybrani zostaną kandydaci na stanowi- 
ska dziekaną i profesorów mającego powstać 
przy uniwersytecie wydziału teologicznego. 

ZJAZD LEKARZY WOJSKOWYCH. We 
Lwowie, jak donosiliśmy, obraduje liczny zjazd 
lekarzy wojskowych, W dalszym ciągu obrad 
między innemi wygłosili o amputacyi referaty: 
lekarz generalnego sztabu r. dw. profesor dr. 
Dollinger i st. lekarz sztabowy prof. dr. Zuker- 
kandi. W dyskusyi, która nad referatani się 
rozwinęła, wzieli udział między innymi nasi pol- 
sey uczeni, a mianowicie r. dw. profesor dr. Ry- 
dysier, prof. dr. Kader i prof. dr. Barącz. Prof. 
Rydvgier, zabierając po raz pierwszy glos w dy- 
skusi. ograniczył się do dwóch uwag, opartych 
ną doświadczeniach, poczynionych przez siebie 
na stanowisku konsulenta szpitali rezerwowych 
w Wiedniu, a następnie, jako szefa-chirurga, w 
szpitalu wojennym w Bernie. — Druga uwaga 
profoscra Rydygiera odnogiła się do ran postrza- 
lowych w brzuch. W nastepnej dy skusi pad 
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referatem st. lekarza sztabowego proł. dra Zu- 
ckerkandla o amputacyi, wypowiedział profesor 
dr. Rydygier swoje zdanie o więcej lub mniej 
wczesnej amputacyi przy ciężkiem złamaniu po- 
strzałcwem uda z równoczesnem uszkodzeniem 
naczyń i obtfitem ropieniem. Naturalnie, że nie 
należy amputować za późno. Ale „medinm te- 
nuere heati', Przez bardzo troskliwe i rzeczowe 
leczenie tych ciężkich przypadków, może być 
jednak w wielu wypadkach obfite ropienie po- 
wstrzymane i w ten sposób uratowana niejedna 
kończyna. Co do techniki, profesor Rydygier 
poleca gorąco starą metodę przekłuwania no- 
żem amputacyjnym warstw od zewnątrz na 
zewnątrz; daje ona gładkie rany I pozwala na 
przeprowadzenie szybkiej amputacyi. 

W drugim dniu zjazdu toczyła się obszerna 
dyskusya na temat chorób wenerycznych w cza- 
sie wojny. Docent Moldavan przedstawił akcyę 
ochronną rozteczoną na froncie i poza frontem, 
prof. dr. Finger zajmował sią sprawą nadzoru 
nad nierządem i opieką państwa nad chorymi. 

Kcritet zjazdu uprosił następnie prof. dr. 
Włedzimierza Łukasiewicza, aby przedstawił 
stosunki zdrowotne i zapobiegawcze w Galicyt. 
Prof. Łukasiewicz wygłosił gruntowny referat, 
zakcńczony stwierdzeniem, że sprawa zwalcza: 
nia chorób wenerycznych w Galicyi, obecnie 
w czasach wcjny przybrała zastraszającę roz- 
miary. Jest tò rzecz niepomiernei doniosłości. 
a wymag u bardzo znacznych ofiar materyalnvch 
zo strony państwa. Co się tyczy środków za- 
radczych, to musi się rozdzielić na: 1. zasadni- 
cza, ustawodawczej natury, któreby się może 
w drcdze admianistracyjnych i wojskowyrh roz- 
porządzeń lub na podstawie $ 14 uzyskać dały 
12. środki, które w obecnej chwili powinny 
wprowadzone w Galicyi. Toteż w celu tem le- 
pszego zwalezania chorób wenerycznych za- 
stosowanie znajdzie wejście w życie parozrafu 
304 i nowego w roku 1512 wniesionego praje- 
ktu austryackiego prawa karnego pod twiuiem: 
Uszkodzenie przez ceherohę weneryczną, 

Wykład n stanie opidemieznych chorób w eza- 
sie inwazyi rosyjskiej wygłosił starszy lekarz 
sztabówy I klasy prot. dr. Kuczera. 

NOWY KOMISARZ RZĄD. M. LWOWA. Wr 
środą cbiąt rządy miasta Lwowa nawy kom™ 117 
rzydawy w osabio dr. Tadensza Rutówel oxe. 
Uroczysty skt eddawia rządów w ręce dr. Kuto- 
wskwjo odbyt się na posiedzeniu Rady przy- 
bocznej ktora sie zebrała w licznym komplecie 
o grdzinie 12 w południe. Pierwszy zabral głos 
tstępujący komisarz rządowy radca Adam Gra- 
howski, dziękując Radzie przybocznej i magi- 
atratowi za pomoc w pracy podczas półtoraro- 
ezteu0 nrzęduwania, witając prez. Rutowskiego 
na ucnem stanowisku i życząc mu, jaknajdłuż- 
szych pumyśluych rządów miastem. Na prze- 
memienie to odpowiedział dr. Rutewski. Na tem 
wyrzerprano porządek dzienny, poczem człon- 
kowio Rady udali się do biura prezydyalnego, 
gdzie ustępującego radcę Grabowskiego poże- 
gnał serdecznie imieniem Rady przybocznej ra- 
dea dworu prof. Fiedier. 

ROZSZERZENIE MIAST. Rozporządzeniem 
jenerainego gubernatorstwa wojskowego w Lu- 
hlinie rozszerzono obszary miast: Chełma, Dzia- 
łoszyc i Krasnostawu wcielając do nich okoli- 
czne gminy lub ich części, Wcielone miejscowo- 
ści pulegają przepisom, obowiązującym w ca- 
nem mieście, zachowują jednak swój zarząd i 
reprezcuiacyę aż do wprowadzenia w nich no- 
wej eruanizacył. 

KUESA LOTNICZE W WARSZAWIE. Uro- 
czystość iuauguracyjna kursów lotniczych, u- 
rządzanych przez Polskie Tow. Żeglugi Napo- 
wietrznej, odbędzie się w niedziele nadchodzącą 
dnia 25 lutego, o godzinie 12 w poludnie, w wiel- 
kiej sali Stowarzyszenia Techników. 

WYSTAWA SZTUKI W ZAKOPANEM. Z 
Zakopanego piszą do nas: Tutejsza wystawa 
sztuki zjednoczyła przebywających w Zakopa- 
nem artystów. Na pierwszy rzut oka zwracają 
nwagę „Umontarz wojenny w Karpatach“ z wia- 
trem halnym na dalszym planie — Ąuzustyno- 
wieza i Galka „Portret pani". Portrety wystawili 
także Skoczylas, Terlceki i Tymon Niesiołowski. 
Wśród innych należy wymienić także pejzaże 
Ćwiklińskiego, pięknego „Góralu w chacie" Gał- 
ka, jego „Wiatry halne“, dwa pejzaże Terleckie- 
g0, akwarele Błockiego, zwłaszcza postać ko- 
bieca przy pianinię oraz drzeworyty Skoczylas, 
Wykończeniem i wdziękiem imponuje mała 


|ścianka, na której obok siebie rozwiesili śliczne 


(NJ SKA 


miniatury, laureat „Salonu“ Miecz. Jakimowicz 
i równie pracowite, pełne dużego wdzięku, a o- 
tyginalne w technice ilustracyc, Kazimierz Brze- 
zań ski. Skotniea wystawił rzeźby. 

ZGON CZESKIEGO MALARZA. „Narodni 
Listy“ donoszą z Monachium, że dnia 10 b. m. 
zmarł tam nagle czeski artysta malarz i ilustra- 
tor Franciszek Hlavaty w 57 roku życia. Wy- 
chowanek praskiej Akademii sztuk pięknych, 
Życie całe spędził za granicami kraju. Ostatnie 
lata przebywał stale w Monachium, gdzie był 
stałym  współpracownikiem . „Meggendorfer 
Platter*, dlą których narysował wiele artysty- 
czych ilustracyj. W ubiegłym roku wystawił 
dwa wielkie obrazy, z których jeden zakupił 
„Kunstverein“. Zmarły artysta cieszył się dużą 
porulnrnością wśród czeskiej kolonii w Mona- 
chium. ' 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

STRAŻ POLSKA zawiadamia swoich Człon- 
ków, że pierwszy odczyt prezesa Towarzystwa 
prof. dr. M. Straszewskiego na temat „Znacze- 
nie sprawy polskiej w chwili obecnej" odbędzie 
się we wtorek dnia 27 b. m. p godzinie 6-tej wie- 
tzorem, w lokalu Straży, Rynek L 6, II. schody 
1. piętro. Goście mile widziani. 
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ODCZYT. Dnia 25 lutego t. j. w niedzielę pa 
południu o godzinie 3 odbędzie się w sali stowax 
rzyszenia katol. pracownie konfekcyl damskiej 
pod wezwaniem św. Antoniego przy ul. Krupnik 
(czej 29, IL piętro odczyt p. Adeli Dziewickiej 
p. t.: „Potrzeby rzeczywiste czy urojone”, 


„PAŃSTWOWE EGZAMINA LEŚNE, które miały, 
się odbyć w sierpniu 1914, względnie we wrześnią 
1916, lecz je odroczono, odbędą się na wiosnę b. 4 
w namiestnietwie w Krakowie, a to Ra ogr 
min dn. 23 kwietnia, a niższy 8 maja b. r. 

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. Ze Lwowa donoszą, 
że odbył się tam w ostatnim czasie szereg wykłm 
dów Dra Kazimierza Radwana o telepatyl z de: 
monstracyami. Wykłady te miały duże powodze« 
nie, a prelegent ofiarował część dochodu w kwocie 
614 koron na rzecz Opieki Legionowej lwowskie! 
Delegacyi N. K. N. 

Na LEGIONY. W Departamencie skarbo N. 
K. N. złożyli: Prezydyum i urzędnicy namiestni- 
ctwa (Centrali dla gospodarczej odbudowy Gali- 
cyi) Sekcyi rolniczej i c. k. Urzędu żywnościowe: 
go 58 K zamiast wieńca na trumnę $. p. Dra Bier 
nata na rzecz kursów dla inwalidów legionistów. 
Koledzy ś. p. W. Sroczyńskiego, © k. radcy bus 
downictwa, zamiast wieńca na trumne, 100 ns 
cele opieki wojennej Legionów polskich. 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


NABOŻEŃSTWO. W poniedziałek 26 b. mu 
o godzinie 8 rano na Gródku u Pp. Dominikanek 
odbędzie się msza Św. na inteocyę O. Żukiewi: 
cza, jako patrona Kółek żywego Różańca, 


NEKROLOGIA. 


Stanisław Loedl, Krakowianin, porucznik 
astyleryi pulnej, odznaczony dwukrotnie za wam 
lvczneść, padł śmiercią bohaterską na posterum« 
ku wywiadowczym. 

Dr Antoni Chrzanowski, adjunkt galf= 
cyjskiej prokuratoryi skarbu, zmarł we Lwo 
wie przeżywszy lat 33. 

W Jarovivie, w Hoznańskiem zmarł w sędzi 
wyin wieku $. p. ks. Franciszek Podlewskł, 
dzi kan i radca konsystorza. Zasłużony kapłuń 
przetrwał twardy okres walki kulturnej, a ostas 
tnio wielce się zaslużył w działalności społe- 
cznej, Z Jarowina stworzył poważne ognisko ru 
"hu ideowego dla wiary i narodu. 


POSYSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERGYTECEIE NA PROWINCYL 
Niedzieła dniu 25 lutego. 


Mielec. Prof. Dr Ludwik Hordyński: O wartości 
untenatyki. 

Rzeszów. Poe. Uniw. Jasiell. Dr Tomasz Janka 
szewski, fizyk m. Krakowa: O wvymagariach hy4 
gienicznych przy odbudowie wsi polskiej. 

Nawy Sącz. Prof. Uniw. Jagiell. X. Dr Kazh 
mierz Zimnermann: Wykształcenie obywatelskie, 

Nowy Targ. X. Dt Stanisław Kabyłecki: Oświe= 
ta szkolna w Stanach Zjednoczonych półn. Ame; 
ryki 
kad, Prof. Uniw. Jagiell Dr Ludwik, Birkens 
majer: Kopernik jako obywatel. 

Bochnia. Piot Szymon Wierdak: O zależności ) 
związku zwierząt z roślinami (z obraz. świetlnymi), 

Chrzanów. Asystent Uniw. Jagiel. Kazimiera 
Simm: Zwierzęta Świecące (z obrazami świetlnymi), 

Biała. Dr Edward Lubecki: Wędrówki zwierząt 4 
ich przyczyny (z obrazami świetlnymi). 


Repertuar teatru im. Juliusza S!owackiego. 


Sobota: (wznowienie) „Moralność pani Dul 

skiej* kom. G. Zapolskiej. a 
Niedziela po południu: „Urzeđniezka poci 

towa“ kom. Af. Capusa — wieczorem „Morals 


ność pani Dulskiej“ kom. G. Zapolłekiej 


Repertuar teatru ludowego, 


Sobota: Przedstawienie popularne dla mło. 
dzieży szkolnej o godz. 8 popł. „Łygia — wie 
czorem „Domek trzech dziewcząt”. 


Niedziela: popol. „Na wakacyach“ = wie 
czorem „Właściciel Kużnie”, 
pm" =. ku ski me A 


Wiadomości gospodarcze. 


ZWIĄZEK KAS WARSZAWSKICH. W „Kur 
warsz.“ czytamy: Uznając potrzebą poprawy stos 
vunków panujących w warszawskich towarzy« 
stwach pożyczkowo-oszezędnściowych, przeds 
stawiciele władz kasy staromiejskiej, Tow. „Kres 
dyt warszawski”, Tow. „Pomoc wspólna”, pras 
skiego Tow. pożyczkowo-oszczędniościowego $ 
wolskiego Tow. pożyczkawo-oszczędnościoweg4 
jesienią 1913 r. jęli czynić zabiegi o powołania 
do życia Związku instytucyi drobnego kredytił 
m. Warszawy. Utworzono specyalną komisyęy 
której powierzone porozumienie się z komisy 
spółdzielczą eo do utworzenia tego rodzaju 
Związku. 

Związek kas istniał w Królestwie Polskiem je 
dynie w gub. płockiej, Związek warszawski nid 
był powołany do życia, wojna zaś,stwarzając 
niezmiernie trudne warunki dla instytucyi dro+ 
bnego kredytu, zwłaszcza w Warszawie, wytwo+ 
rzyła dla towarzystw pożyczkowych groźne po- 
łożenie. Na jesieni 1915 r. grono inicyatorów 
Związku kas, uznało za niezbędne założenie 
Związku i wybrano odpowiednią komisyę do 
opracowania statutu. W imieniu tej komisyi za- 
tiegał o utworzenie Związku inicyełor łączenia 
się kas, celem wzajemnej pomocy, aby przetrwać 
krytyczne dla kooperatywy czasy, p. Aleksander 
lżycki, prezes kasy staromiejskiej, oraz Roger 
hr. Łubieński. Zabiegi te uwieńczył pormyślny 
wynik, Związek kas warszawskich powołano do 
życiu. Ustawa Związku kas warszawskich wzo- 
rowaina jest na ustawie płockiego Związku to- 
warzystw drobnego kredytu. 

Ujednostajnienie działalności kredytowej Tow. 
pożyczkowych warszawskich, pomoc finansowa, 
wspólne występowanie w sprawach, mających 
Ala tych kas znaczenie pierwszorzędne, przyj- 
imowanie wkładów i łączenie wszystkich towar 
rzystw w jedno wielkie ognisko i t. p. oto do 
niosie zadaniu Związku. 


Z R A O AN Z Z R Z ZA W Z OZ WAZA eae 


W Pat Pamati L 0, === 


"Nr. 40. 


EE O e 


e ad, zza K) ant, 
Rigletyn anstro-wegierski. 

Wiedeń, dnia 24 lutego 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 23 lutego 1917: 


Wschodni teren wojny: 

Grupa wojsk jenerała połnego marszałka 
Mackensena: Na zachód od ujścia Buzeu 
rozbiły się próby zbliżenia podjęte ze strony 
rosyjskich kompanij. 

Front wojsk jenerala pułkownika arcyks. 
Józefa: Przy trwającym mrozie nieznaczna 
działalność bojowa. 

Front wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: W kilku od- 
cinkach frontu wzmożona walka dzłałowa 
i minierkami. Działalność naszych komend 
pościgowych była także wczoraj skuteczną. 
Większe przedsięwzięcia tego rodzaju wy- 
konano koło Brzeżan i na północny zachód 
od Załoziec. W obu punktach dokonały woj- 
ska atakowe gruntownego zniszczenia. Ko- 
ło Załoziec przyprowadzono nadto z nie- 
przyjacielskich okopów 3 oficerów, 250 żoł- 
nierzy i dwa karabiny maszynowe. 


Włoski i południowo-wschodni teren, 
Niema nie do doniesienia. 
Zast. szefa sztabu gen. v. Hoeter mpp. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 24 lutego 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 28. 
lutego 1917: 
Zachodni teren wojny: 


Przy mgle ł deszczu dzień na większości 
odcinków upłynął spokojnie. Na poszczegól- 
nych miejscach frontu Artois 1 Sommy, a 
także między Mozą i Mozelą przyszło do o- 
graniczonych lokalnie potyczek oddziałów 
wywiadowczych. Wzięto trochę jeńców. 

Wschodni teren wojny: 

Front wojsk księcia Leopolda bowarskie- 
go: Koło Smorgoń, na zachód od Łucka, ja- 
koteż między Złotą Lipą i Narajówką ogień 
artyleryi i minierek był żywszy niż zwykłe. 
Koło Zwyżyna na wschód od Złoczowa, na- 
sze wojska atakowe wdarły się do rosyjskiej 
pozycyi i po rozsadzeniu czterech sztolni 
minowych powróciły z 250 jeńcami, w czem 
trzech oficerów I z dwoma karabinami ma- 
szynowymi. Na południowy wschód od Brze- 
Żan uderzenie wywiadowcze było również 

„ Skuteczne. 

Front wojsk jenerała pułkownika arcyks. 
Józefa: Nic szczególnego. > 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: Nasze posterunki ubezpiecza- 
jące odparły w kotlinie Seretu koło Corbu 
atak kilku rosyjskich kompanij. 

Pierwszy cen. kwatermistrz Ludendorfi. 


Niezgoda w rosyjskim sztabie. 


Berlin, (B. kor.) „Vosi 5 j 

20 Sztokholmu pe yu K 
informatora rosyjskiego o niezgodzie 
„NRA „plerownictwa sztabu 
jen. rosyjskiej głównej ko - 
dy. Podaje jako fakt, nie AAA 
styi, że od dn. 20 stycznia st. st. szef sztabu 
„jenem Aleksiejew uchodzi jako sto- 
pon m A, Od tego czasu rozkazy 
urzędu sztabu polowego nosz is je 

rałą Hurki, j d 


Wojska włoskie we Francyi. 


Zurych. Z Genewy dono 
: szą do „Neue 

=. r Ztg”: Wiadomości z granicy fran. 
skie] potwierdzają, że obecnie jadą po- 


ci i jski 
ia, t9skiom wojskiem do 


PIERWSZE WŁOSKO NI 
-NIEMIEC 
STARCIE, 2 


. Bazylea, Z Med 
ster Nachrichten“ E = ee, = 


Święca wstę 
T „ Pny artykuł z dn. 16 b. i 
kiemu rycznemu zd sh: m. wiel- 


mu zbrojnemu s iu si 
potkaniu 
niemieckiemu w "ERYK nag 


Walki nad Tygrysem. 


Konstantynopol. (B. k 

. (B. kor. 3 
ON js Front r a 
o silnem przygotowaniu ze gii 


ryi nieprzyjącielskiej dnia 22, by yte 


rygady wykonały at > 
sze w F'elahie, Walka na stanowisko na- 


wtargnął 


straty, a po spełnieniu s 
y ] wego 
wrócił do pierwotnego stano wiekć 5 w 
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„GŁOS NARODU“ z 
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Seim Rzeszy. 


Š 
NOWA POŻYCZKA WOJENNA. 


Beriin. (B. kor.) Sejm Rzeszy rozpoczął 
dziś pierwsze czytanie budżetu wraz al 
przedłożeniem © nowych podatkach 
i przedłożeniem o nowym kredycie wo- 
jennym. 

Pierwszy zabrał głos sekretarz stanu u- 
rzędu skarbu hr. Roeden i powiedział: 
Od chwili zaostrzonej wojny łodziami mini- 
strowie angielscy zajmują się w bardzo nie- 
przyjaznej formie Niemcami, zwłaszcza spe- 
cyalnie kolega mowcy, Bonar Law, któ- 
ry z za kanału rzucił obelgę, przeciwstawia- 
jąc naturze ludzkiej naturę nie- 
miecką. Minister nie chce iść za przykła- 
dem ministrów angielskich, którzy na wzór 
bohaterów Homera podczas walki miotali 
na siebie obelgi. Zwraca się przeciwko twier- 
dzeniom ententy o świadomej woli zaatako- 
wania ze strony Niemiee i Austro-Węgier, 
podnosząc przewrotność tego twierdzenia. 
Wobec tego wzmaga się tylko wola zwy- 
cięstwa, nakładająca obowiązek utrzy- 
mania w pełni uzbrojeń pod względem mili- 
tarnym, gospodarczym i finansowym. 

Następnie oświadczył mowcea, że równo- 
cześnie z budżetem przedłożono projekty po- 
datkowe, proponujące 1250 milionów 
nowych podatków na rok przyszły i 
przewidirjące dalszy dodatek od zysków wo- 
jennych. Równocześnie zaś rząd domaga się 
dalszego kredytu wojennego w 
niebywałej dotąd wysokości 15 miliar 
dów mrrek. 

Uzasadniając to żądanie oświadcza sekre- 
tarz stanu między innemi, że właściwe w y- 
datki wojenne przeciętnie wy- 
noszą miesięcznie 2646 milionów 
marek. Minister ma powód do przyjęcia, 

że nie zaszła żadna zmiana w podanym 
przez niego w październiku roku zeszłego 
stosunku ciężarów wojennych, ponoszonych 
przez obie grupy, prowadzące wojnę i że 
stosunek ten wynosi 2:1. Wojenne wy- 
datki świata, poniesione wskutek woj- 
ny, wynoszą w chwili obecnej już 300 mi- 
liardów marek, z czego na Niem- 
cy iich sprzymierzeńców nie przy- 
paga więcej, jak sto miliard ów, na en- 
tente przeszło 200 miliardów. 

W przyszłym miesiącu przystąpi 
rząd do wydania nowej pożyczki. Żą- 
dania nieprzyjaciela co do naprawy (repa- 
ration) zrównoważą Niemcy słowem „„od- 
szkodowanie*. Minister omawia przyszłość 
gospodarczą Niemiec i wskazuje między in- 
nemi na postępy, poczynione na polu chemii, 
przyczem zwłaszcza. podkreślił dwa nowe 
wynalazki, pierwszy dotyczący otrzymywa- 
nia azotu, a drugi dotyczacy otrzymywania 
aluminium. Dalej wskazał na wynalazki, po- 
czynione na polu suszenia i konserwowania 
produktów rolnych. W przyszłości setki mi- 
lionów, które dotąd szły zagranicę, pozosta- 
na w kraju. 

Na wniosek posła Spa hna Izba przystą- 
piła do obrad nad kredytem wojennym w 
sumie 15 miliardów marek. 

Pos. Ebert (soe.-dem.) oświadczył: Nie- 
przyjaciełe nasi chcą zmiażdżyć Niemcy, 
Wobec tego socyalna demokracya 
niemiecka ponownie wyraża silną de- 
cyzyę wytrwania aż do osiągnięcia 

pokoju, zapewniającego interesy żywotne 

narodu niemieckiego. Z równą stanowczo- 
ścią wyraża swą gotowość zawarcia pokoju, 
zapewniającego także innym ludom egzy- 
steneyę życia na podstawie propozycyi po- 
kojowej z dnia 12. grudnia 1916. 

Pos. Ledebur  (soc.-dem. współlności 
pracy) oświadczył: Nie możemy się zgodzić 
na to przedłożenie. Stronnictwo, uchwala ją- 
ce rządowi kredyt wojenny, obejmuje łącz- 
nie odpowiedzialność za cele wojenne rządu. 
Takiego votum ufności nie możemy udzie- 
lić rządowi. , Nasza propozycya pokojowa 
była bez treści, była próżną. Musimy zrezy- 
gnować z wszelkich aneksyj. Nie 
możemy też wołać o zwycięstwo takie, jak 
to podkreśla się we wszystkich monarchi- 
cznych manifestacyach. Sprzeciwia się to za- 
sadom socyalistycznym o samopostanawia- 
niu ludów. Pionierzy socyalistyczni wszyst- 
Kich krajów muszą stanowczo zwalczać 
wszelkie dążenia imperyalistyczne. Także 
Polakom powinno się było po- 

zostawić ukształtowanie pań- 
stwa polskiego. (Śmiech). Nie możemy 
też objąć odpowiedzialności za niemiecki 
sposób prowadzenia wojny, zwłaszcza zaś 
odpowiedzialności za wojnę łodziami pod- 
wodnemi, która spowodowała zerwanie sto- 
sunków z Ameryką. (Przerywania. Głosy: 
Raczej niechaj Niemey będą wygłodzone). 
Także wewnętrznej polityce państwowej 
sprzeciwiamy się, zwłaszcza polityce zaopa- 
trywania ludności w środki żywności. Stan 
oblężenia nie został jeszcze zniesiony. Od- 
rzucając kredyt 15 miliardów marek zwra- 
camy się do wszystkich umęczonych ludów 
z ostrzeżeniem, by działały łącznie w spra- 


EE 


„| wie pokoju, we wzajemnem porozumieniu. 


Pos. Spahn (centrum), hr. Westarp (kon- 
serwałysta), ks. Schoenaich-Karolsth (nar.- 


ym | lib.), pos. Payer (woln. p. lud.) i Mertin (fra- 


keya niemiecka) wyraził swą bezwzględną 
zgodę z przedłożeniem, i wykazali konie- 


i|czność dania państwu środków do prowa- 


dzenia wojny dla zwycięskiego jej zakoń- 
czenia. 
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Pos. Payer napiętnował wywody pos. Le- 
debura, jako służace zagranicy. Przedłoże- 
nie przyjęto w drrgiem i trzeciem czytaniu 
przeciwko głosom soc.-dem. wspólności pra- | 
cy. Następne posiedzenia we wtorek. | 
HIE ROZETA ORZEC 7 1 1 RI ANE 3 


Austro-Węgry a Ameryka. 


Wiedeń. W tutejszych poinformowanych 
kołach mówią, że w stosunku Ameryki 
do Austro-Węgier również w osta- 
tnich dniach nie nastąpiło wyja- 
Śnienie. Sprzeczne doniesienia z Ame- 
ryki nie są wyłącznie wypływem usiłowań 
ententy, by stworzyć zamieszanie, lecz zna- 
mionuje pewne wahania polityki 
amerykańskiej, które sprawiają, iż 
trudno wyrobić sobie sąd o wniesionych już, 
luh o mających być wniesionymi projektach 
ustaw. 

Koła wiedeńskie są poinformowane, że 
nastrój do 17 czy też do 18 b. m. nie 
był niepomyślny; jak się jednak pó- 

źniej Bytuacya ukształtowała, o tem nie 
nadeszły pewne wiadomości. Bezwątpicnia 
jednak na wyjaśnienie się sytnacyi nie dłu. 
go trzeba będzie czekać. 

Lugano. Omawiając notę Wilsona do 
Austro-Węgier, powiada „Italia“, że mo 
narchia austro-węgierska przez sam fakt, 
że odpowie na tę notę, stanie się pośr e- 
dnikiem pokojowym między Wik 
sonem a Niemcami, 


Pełnomocnictwa Wilsona. 


Berlin. Z Hagi donoszą do „Lokalanzei- 
gera“: W związku z wnioskiem przedłożo- 
nym w senacie przez Lansing a, aby pre- 
zydentowi udzielić pełnomocnictwa 
do swobodnego rozporządzania zarówno si- 
lami lądowemi, jak i morskiemi, zaznaczają 
angielscy korespondenci w Ameryce, że ten 

wiele znaczący środek jest zwyczajną u- 
chwałą, poprzedzającą wypowie- 
dzenie wojny. Taka sama uchwała, w| 
tem samem brzmieniu, została przyjęta W r. | 
1898 przed wojną z Hiszpanią. Z mocy te j i 
uchwaly może Wilson w każdej; 
chwili wypowiedzieć wojnę. bezi 
zapytania senatu. Obecny kongres) 
zakończy się 4. marca. Potem rozpocznie się; 
nowy okres prezydentury Wilsona, a nowy 
kongres zbierze się dopicro w październiku. 


BUDOWA 68 ŁODZI PODWODNYCH. 

Haga. Z Waszyngtonu donoszą, że Wy- ; 
dział marynarki przyjął przychylnie wnio- j 
sek o bndowę 68 rodzi podwodnych. /]| 

Natomiast usunięto z porządku dziennego | 
wniosek, by Ameryka zasadniczo wypo- 
wiedziała się za sądami roziemczymi w za. | 
gadnieniach. międzynarodowych. 


] 


Zapewnienia Japoni. 


Bazylea, Z Londynu donoszą do „Rasler. 
Nachrichten“:  Waszyngtoński korespon- 
dent „Daily News“ dowiaduje się z p 
wnego żródła, że Japonia dała rządowi 
amerykańskiemu formalne za- 
pewnienie, że w razie konfliktu 
między Stanami Zjednoczonymi a Niemcami 
zajmie życzliwe dla Ameryki sta] 
nowisko. Zapewnienie to zowało dla- | 
tego podane w formie urzędowej do wiado- | 
mości, aby położyć koniec obawom, panu. | 


jącym zwłaszcza w zachodnich Stanach, na 
wypadek przystąpienia Unii do wojny. 


Plon lodzi. 


Londyn. (B. kor.) Aj. Lloydn donosi o: 
zatopieniu parowca angielskiego 
„Perseus“ i jednego statku rybackiego. 

Berno. (B. kor.) Według doniesienia, fran- ; 
cuskiego ministerstwa marynarki okręt, 
francuski „.Algerie* został zatopiony, —| 
(Istnieją trzy okręty francuskie tej nazwy, : 
ń pojemności przeszło 4000, 3000 i 2000, 


tonn). i 


Londyn. (B. kó Aj. Lioydu donosi o 
zatopieniu dwóch parowców szwedz. 
kich. 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Parowiec 
„John Miles“ został zatopiony przez łódź 
podwodną. 

Amsterdam. (B. kor.) Według londyńskie- 
go doniesienia zotopiony został holen- 
derski parowiec „Ambon“, 


Nowa „Mewa“. 


Kopenhaga. (B. kor.) Według „Politiken“ | 
drugi niemieki krążownik, który | 
podobno nazywa się „Puyme*, rozwija 
Śmiałą działalność. „Puyine* zatopił już | 
bardzo wielką ilość okrętów. W drugiej po. | 
lowie grudnia „Puymo* przeniósł swą dzia- 
łalnośćł na południową część oceanu a. 
tlantyckiego i — według pism ame- 
rykańskich — zajął tam duński parowiec 
„Hammershus*, który obsadził niemiecką 
załogą. „Hammershus“ dnia 22 stycznia 
do Rio de Janeiro i jak dzienniki 
twierdzą, chciał Rio de Janeiro znowu o- 
puścić m żywnością i amunicyą, zmuszono 
go jednak do zarzucenia kotwicy obok 
dwóch brazylijskich okrętów wo- 
jemmych. Gdzie obecnie przebywa ..Puyme' 
nie wiadomo. Przypuszczają, że ol:vety za. 
jęte przez „Puyme* są także uzbrojono ja- 


veame. 0 W MÓW 


dnia 24. lutego 1917 roku. 


ko krażowniki pomocnicze. 11 angielskich 
okrętów wojennych. kilka franeuskich i je-| 
don jsnoński są w pościeu za „Puyme“. 


| „Purme* 
niki na 50—60 milionów dolarów, O ile do; 


&- | najchętniej 


| ohola z czeskiego pnia. 


Okrot ten' zatopił dotychczas 26 okrętów. 


a A 


|śei historycznej i 


D 


artystycznej mogą być ng 
podstawie zarządzenia władzy politycznej 


— powiatowej wyjęie z pod tego zarządzenia, 
|Za okncia w myśl rozporządzenia - uważać 


Qaćlną wartość okrętów zajętych przez należy klamki, guziki, rozety przy 


wraz z ładnnkiem, podają dzien- | 


tad wiadomo, żaden amerykański © 
kręt nie został dotychczas zatopiony. Se- 


kretarz stanu Lansing oświadczył, że „Puy- 


me" musi się.traktować jak inne okręty wo- 
jenne, można ją zatrzymać i przeszukać. — 
Zatopienie jednak może nastąpić dopiero | 
wtedy, gdy się zapewni bezpieczeństwo 0-; 
sób, znajdujących się na pokładzie. Ko- 
mendant .Puyme* miał wobee kapitana | 
zatopionego okrętu oświadczyć, że ma 
wskazówki, aby nie zabierać, ani nie za- 
tapiać narowców pasażerskich. 


WSTRZYMANIE ŻEGLUGI NEUTRAL. 


Paryż. (B. kor.) „Journal des Debats“ do- 
nosi z Barcelony, że „Comp. Transmedite- 
ranee“, posiadająca 55 parowców, posta- 
nowiła wstrzymać żeglugę Zagra. 
niczną i skoncentrować całą flotę han- 
dlową w Barcelonie i Walencyi. 

Gsnewa. (B. kor.) Przedstawiciel wielkie- 
go towarzystwa ubezpieczeniowego w Ge- 
newie, mającego styczność Z państwami 
neutralnemi europejskiemi, donosi, że w clą- 
gu ostatniego tygodnia okręty neu 
tralne nie wyjechały z monr 
tów, ponieważ załogi nie chciały „pełnić 
służby. W ciągu ostatniego tygodnia nie- | 
tylko w Genewie, ale także zagranieą nie 
przyjmowano żadnych ubezpieczeń na mo. | 
rzu, 


| muse h napo = uwaa 38 narru - wzm 


Prwiętawidol Koła polskiego u r. zenia 


Wiedeń. (B. kor.) Dnia 21 b. m. zjawili 
spraw zagranicznych hr. 
przedstawiciele kom isyli 


*|lskiego Tu 


ste u. ministra 
Czerrina 
politycznej Kota pi 


dłuższej konforencyi Wzięli w niej udział: ; ; 


Koła Dr Biliński. czunek zby | 


;ęxeS | 
a, w. Gołuchowski i posłowie po 
Rady państwa: Abraham ow eaa ER 
hiński, German Daszyńskii Kę 
dzior. Dyskusya dotyczyła obecnej $y- 
tuacyi w Królestwie Polśkiem, 
przyczem br. Gzernin przedstawił repre- 
zentantem Koła polskiego sprawy ich in- 
terosujące. Nadto minister zapewnił parla- 
montarzystów, którzy się u niego jawili, że. 
wielką wagę przywiązuje do 
stałego kontaktu z nimi. 

Twieniem obecnych wyraził w końcu hr. 
Gołuchowski swą zgodę z Ż8pa- 
(trywaniami wyłuszezonemi przez m i- 
nistra, podziękował za udzielone infor- 
macye i oświadczył, że Koło polskie jak 

uczyni użytek z wezwania hr. 
Czernina w sprawie stałej wymiany, zdań, 


fzesko-słowanka dyskusya w Anglii 


Perlin. Z Rotterdamu donoszą do plo- 
kalanzeigera“s W angielskiej Izbie niż- 
szej wystosował wezoraj poseł Outhwaite 
zamytanie do ministra spraw zagranicznych 
czy wspomniani w nocie państw koalicyj- 
nych „Czosi—Słowacy', © których 
niezawisłość Anglia walezy. SĄ dwoma ró- 
żnemi narodewościami. czy też łącznik mię- 
dzy słowami „Ozesić a „S łowacy*" 
nozwala się domyślać, że Flowacy po- 
y Ralfour o- 
świadczył, że Czesi i Fłowacy SĄ 
dwiema guleziami jednej rasy. Outhwaiie 
pytał dalaj, czy możliwem jest wyszczegól- 
nić terytoryum, które ma Dyé nznane za 
niezawisłe, tak. aby przynajmniej o tym na- 
rodzie, który ma być poczytany za nieza- 
wisły, można się czegoś bliższego dowie- 
dzieć. Balfour odpowiedział krótko: Nie. 


dr. Czernin w Monachium. 


Morachium. (B. kor.) Hr. Czernin z mał. 
żonką i radeą poselstwa hr. Coloredo 
Mannsfeld przybyli tu wieczorem. Audyen- 
cya u króla będzie dnia 23 b. m. 

Monachium. (B. kor.) Hr. Czernin od- 
wiedził wczoraj posła austrotweg., dalej 
prezyd. ministrów i ministra spraw zagran. 
O godz. 12 był przyjęty na posłuchaniu 
przez. króla, u którego zabawił prawie go- 
dzinę. Król nadał hr. Czerninowi order Św. 
Huberta. Następnie przedstawiony został 
hr. Czernin królowej, poczem był zaproszo- 
ny na obiad przez parę królewską. 


Zajęcie okuć przy drzwiach. 


Wiedeń. (B. kor.) Rozporządzenie min. 0- 
brony kraj. zarządza zajęcie okuć przy 
drzwiach na cele wojenne i wymianę tych. 
że. 
dniem ogłoszenia i powiada. że okucia 
drzwi z mosiądzu, bronzu, mie- 
dzi itd. z bram, drzwi wszelkiego ro- 
dzaju w budynkach, będą za jęte na ce- 
le wojenne. Okucia o specyalnej warto- 
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zamkach, szyldy itd. Właściciele do- 


mów, dzierżawcy i podnajemcy mają wyle 
| gitymowanym przedstawicielom przedsię- 


biorstw, wyznaczonym przez ministerstwo 
robót publicznych wydać te okucia. Mini. 
sterstwo handlu na podstawie opinii rzeczo- 
znawców orzeknie, jakie okucia mają być 
w miejsce zabranych użyte. 


Wiadomości telegraficzne. 


AUDYENCYE. 
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął dziś w 
Badenie na specyalnych audyencyach wice- 
admirała Kailera, dra Bobzzyńskiego, 


jpn Schenka i dra Bilińskiego. 


ODZNACZENIE DRA RUTOWSKIEGO. 


Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Zeitung“ ogła- 
sza: Cesarz nadał byłemu pierwszemu wice- 
prezydentowi miasta Lwowa dr. Tadeuszowi 
Rutowskiemu w jak najłaskawszem 
uznaniu nadzwyczaj patryotycznegó i peł- 
nego poświęcenia zachowania się przed nie- 
przyjacielem krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa z gwiazdą 
i dekoraryą wojenną. 


POWRÓT KRÓLA BUŁGARSKIEGO DO 
SOFII. 

Budapeszt. (B. kor.) Król Ferdy- 
nand bułgarski, który od dn. 22 gru- 
dnia 1916 r. przebywał na kuracyi w Pisz- 
czanach, odjechał do Sofii 


Fałszerze rubli w Królestwie. 

Lukiin. (B. kor.) We wtorek uwięził patrob 
zandarmeryi w Kielcach jako podejrzanego 
niejakiego Glatta ze Zwolenia (obwód Ku. 
zieniee), Przy Glacio znaleziono B5U0 sztuk 
falszywych not jednorubłowych. Glatt ze- 
aal, że już wręczył 400 sztuk not niejakie- 
im Fiedmanewi w kielcach. Chodzi tu a 
udzine falsyfikaty, sporządzane d 
rozszerzane przez całe konsorcyum. 
ludność os'rzeżono za pomocą urzędowego 
zawiadomienia. 


Watrzymanie telegramów w ktosyl. 


Sztokholm. (B. kor.) Ponieważ „Svenska 
Tel. Buran* od dnia 20. bm. nie otrzymała 
żadnego telegramu z Petersburga, naweb 
nieurzędowych komunikatów wojskowych, 
zapytywało się biuro w zarządzie telegra- 
ficznym i otrzymało odpowiedź, że brak te- 
legramów nie spowodowała żadna przerwa, 
lecz to, że ze strony Rosyi aż do dalszego 
zarządzenia wstrzymano wszelki 
ruch telegramów prywatnych. 


Wymiana internowanych duchownych 
1 lekarzy. 


14 
Wieceń. (B. kor.) Według noty Iranem | 


skiegu urzędu Spraw cznych, przyja 


słanej za pośrednictwem tutejszej ambasady 


amerykańskiej, c. i k. ministerstwu spraw 
zagranicznych, rząd francuski przyjął uczy- 
niona przez c..i k. rząd propozycyęw 
sprawie wzajemnego uwolnienia du. 
chownych i lekarzy cywilnych. 
Potrzebne polecenia w sprawie jak najry- 
chlejszego powrotu do ojczyzny obywateli 
ausiryackieh i węgierskich obu kategoryj, 
zostały już wydane. 


Pogrzeb hr. Zamoyskiej. 

Wiedeń. Wczoraj odbył się z kościoła poł 
skiego na Rennwegu pogrzeb zmarłej w 8T 
roku życia Albertyny z hr. Giżyckich hra- 
biny Zamoyskiej, żony zmarłego przed 
trzoma miesiącami szambelana hr. Zamoy* 
skiego. Na uroczystość żałobną w Kościele 
przybyła arcyks. Blanka z córką, członko- 
wie rodzin hr. Zamoyskich, ks. Lubomir- 
skich, hr. Lanckogoński, min. dr Bobrzyński 
z radcą dworu Twardowskim, hr. Chołoniew= 
ski, dr Korytowski i Abrahamowicz i liczni 
członkowie kolonii polskiej. 


Wieso o reklamie i reklamujących. 


„ Roklama ,ten czynnik pośredniczący między, 
podażą a popytem. ma jedynie za zadanie zwrós 
cić uwagę publiczności na daną rzecz. Reklame 
jednak sama nie wpływa na stały popyt; na 
hałaśliwie polecaną tandetę łapie się publicz 
ność raz jeden, lecz nie znajdzie w niej stałych 
odbiorców. Na to nie pomoże nic, ani toga pā- 
tryotyczna, ani miłość do ludu, tak często przez 
reklamujących używane i nadużywane. Głos 0- 
pinii nie jest na tyle naiwny, żeby się na farbo- 
wanych lisach nie poznał; odróżni zawsze ge- 
szefciarza od prawdziwego patryoty. Oby sią 
kiedyś znalazł taki kodeks moralny, któryby 
tym nadużyciom kres położył. | 


Tutka „MORWITAN%Ć 
rzeknę z całą śmiałością, bo któż wie lepiej ode- 


Rozporządzenie wchodzi w życie z mnie, zdobyła w całym kraju, dzisiaj już poza 


granicami tegoż, uznanie i w pełni zasłużone 
obywatelstwo i to bez szumnobrzmiących słów, 
a li tylko dzięki swej niezrównanej dobroci 

Fabryka tutek St. Wołoszyńskiego w Kra 
kowie. 


ZNAKOMITE TUTKI 


marki: „Temida“, „Wrzepudron* I „Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana R 
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“. 


Na sasadzia naszej umowy e Poiskim Oddziałem 
prsy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Sstokhol- 
mio — kaśdy Wet ramieszczony © „GŁOSIE NA. 
RODU" zostaje niezwłocznie przesłany ze Setok- 
holnm pocztą pod teskazarym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo wydrukowany w 4 
wajpoczytniejszych pismach polskich w Kosyi, a 
unanomicie: „Gazecie Polskiej“, m „Dzienniku Ki- 
iowskim", „Kuryerze Nowym”, „Nowym Kuryerze 
LIsłerwzkim”, i tą drogą dostaje się do rąk adresata. 
Odpowiedzi I listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społecznć znaczenia tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespondencyi obliczy- 
liśmy ceny możliwio najniższe, a mianowicie: 
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów 


kor. 1, przy powtórzcniu całości nie przekra- 
eN i 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


arespondoncyę" zamieszczamy jedynis po na- 
= j ania gotówk:. 


Karolostwo Baranowscy zawiadamiają szwa- 
gra Józefa Czorneckiego, Warszawa, Nowose- 
natorska 8, że są zdrowi i materyalnie zabez- 
pieczeni, Na ogłoszenie lipcowe r. b. w gazecie 
otrzymaliśmy odpowiedź w październiku. Bardzo 
ucieszyło to nas i uspokoiło. Janek gospodaruje 
z matką. Kubarowie w Wołogdzie. Edwardo- 
stwo i Majewscy we Władykaukazie. Jadwidze 
przybył syn. Eugeniuszowie mieszkają jak da- 
wniej. Wszyscy zdrowi. Emil jeżeli może niech 
remontuje. Najgorętsze uściski wszystkire. 


Panią Maryę Wąsowicz w Opocznie uprzejmie 
proszę o zawiadomienie Szymona Kani ze wsi | 
Kuraszków, gminy Służwo, że synowie Karol, ' 
Jan i Stanisław mieszkają w Rosyi. Jaś chodzi 
do gimnazyum, jest 6-tej klasie, Stacho służy, 
Karol pomaga Jasiowi i Stachowi. Proszę o a 
powiedź tą samą drogą. Moskwa ul. Władzimi- 
ro-Dołgrokowskaja. nr. 27, m. 114, Jan Kania. 


Palle Hieronim i Parzanowski Feliks z rodzi- 
pami są zdrowi. Feliks Perzanowski prosi Stani- 
lawa Gaszczyńskiego w Warszawie, Chlodna 
80, o doniesienie co się dzieje z braćmi i siostra- 
mi moimi w Grodzisku, czy zdrowi, czy dom i 
rzeczy moje w całości. Na listy pisane i ogłosze-: 
nia nie mam odpowiedzi. Palle Hieronim prosi 
Antoniego Łączkiego w Warszawie, Hoża 84, 
o łaskawe powiadomienie co się dzieje z Hen- 
rykiem Polasią i Manią, braćmi i siostrą moimi. 
Czy meczy moje w całości i jak zdrowie rodzi- 
my. Towarzystwo Ziemskie proszę stale opła- 
eać. Zasyłamy pozdrowienia i oczekujemy T5- 
eblej odpowiedzi przez gazetę. 

Stanisława Stępniewska zawiadamia rodzi- 
ców w Jeziorze gub. warszawskiej, powiat gró- 

i, że mieszka w Moskwie, jest zdrowa powo- 
dzi im się dobrze. Tadzio zdrów prosi o wiado- 
mość co słychać u babci, cioci Kaźmierzowej, 
gdzie wuj Tadzio? Moskwa, ul. 2-ga Brzeska, 
pr. 11, m. 7. 


Szymon Łuszczewski zawiadamia wuja Adama 
Walendę pod Warszawą, że jest zdrów i pracuje 
na kolei peleskiej, co słychać z żoną i dziećmi? 
czy zdrowe? Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 


Jan Szplit z Kielc, Staro-Zagrzeńska nr. 24, 
sawiadamia żonę i dzieci, że jest zdrów na ko- 
lei w Moskwie, drugi raz dla żony wysłał 200 
rubli Pragnę wiadomości od żony czy odbiera 
pieniądze, proszę by przez ogłoszenie zawiado- 
miła Antoni Paskuszko i Antoni Psink, zawia- 
damiają Żony, że służą va kolei w Lumińcu są 
sdrowi. Bronisław Zaleski na kolei, w Niżnyrm- 
Nowogrodzie. 


Strzechowski Wactaw z Buja zawiadamia ro- 
dziców w Warszawie, że jest zdrów i dobrze 
mu się powidzi. Co słychać w Rawie u dziadka 
Lydkowskich i u Aryjostwa Strzechowskich? 
Co porabiają Jasio i Emilcia?,i co się dzieje z 
Kolegą Edwardem. Proszę zawiadomić p. Feli- 
cyę Sitawską, Wolska 5, m. 25, że Maryan 
Kwiatkowski jest zdrów, armij czynnej, i prosi 
o odpowiedź Siemiakowie i Lutkowscy w Mo- 
skwie, wszyscy zdrowi z wyjątkiem Macieja, 
wuj Julian w poczcie polowej. 

Henryk i Ado:t Figlarowiczowie zawiadamia» 
ją krewnych, że są zdrowi i pracują na kolei 
Hanryk w Orszy, Adolf na Bukowinie, a Adol- 
fowa z dziećmi w Orle. Tą samą drogą proszą 
krewnych o zawiadomienie o sobie. 


Teoiita Olchowa, lokatorka domu Stanisława 
Gaszczyńskicgo, Warszawa, Chłodna 34, obe- 
cnie w Moskwie, Rożdziestwieńska, „Roździe- 
stwieńskaje Podwoje", chce wysłać pieniądze 
1a mieszkanie i prosi o zawiadomienie tą samą 
drogą o stanie jej mieszkania i rzeczy. 


Jan Wiśniewski z żoną Maryą i synem Fran- 
eiszkiem Zygmuntem z Warszawy. Czyste nr. 
tm, zawiadamiają rodzinę Mikołaja Błażczy- 
ka | Bronisławę Wędzikowską i Józefę Poty- 
szko, że są zdrowi i zapytują co słychać z Ma- 
ryanem, z domem? Prosiny o odpowiedź tą 
samą drogą. Adres nasz, Charków, „Bazar Aza- 
Tański“, ławka Reszetitowo". 


Jadwiga Bogdanowicz z Warszawy prosi Jó- 
šefa Bogdanowicza w Lublinie, ul. Rynek nr. 
22, o doniesienie co się dzieje z Leonem Bo- 
gdanowiczem, czy został w Nowodworach. Ja 
mieszkam w Moskwie, Butyrska zastawa, Sier- 
giejewski zauł. nr. 13 m. 7, Sulinowscy w Char- 
kowie. Jaroś w Moskwie. Prosi o zachowanie 
rzeczy jego. Czekam odpowiedzi tą samą drogą. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. —= Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. == Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie vod zarzadem Romana Ferka, 


- _ , A 
„SZOS NARODU" s dnla 24 Jutego 1917 roku. 


Włodarska Helena prosi męża Piotra w Ło-| Józeż Karbowski dozorca drogowy z Miecho- 
dzi, ul. Piotrkowska nr. 118 lekarza dentystęjwa zawiadamia żonę Józcte Karhowską z do- 
o przesyłanie Wandzie Michalskiej nauczyciel ; mu Żukowską, obecnie w Kielcach, Hipoteczna 
w Poraju, gub. piotrkowskiej 400 marok mie- j24 u siostry Browskiej lub na wsi u rodziców w 
sięcznie. Mąż jej Stanisław Michalski wieszkają- | Głuchowie, że jest zdrów i prosi o wiadomość 


cy w Charkowie 200 rs. miesięcznie wręczać jo zdrowiu żony, rodziny i materyalnych warun- ; 


uamie będzie. Obecnie jestem w ogromnej po-|kach. Adres mój: si. Simówka, poleskich dróg 
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Górsti Ksawery, maszynista dr. W. W. za-; Walenty Witowski, zawiadamia żonę Franci- 
| wiadzmia żonę Waelawę w Łowierzn ul. Zduń- 'szkę z dziećmi, we wsi Olszewica gm. Chrościce 
ska, dom Kozy, że jest zdrów, pracuje na kolei pow. nowomiński gub. warszawska, że jest 
moskiewsko-windowo-ryhiniskiej, na st. Newel. zdrów, dziękuje za list. Posłałem wam 50 rub., 
Wysłałem 800 rub. do Warszawy 400 rub. a po ' odpiszcie czyście otrzymali. Aleksander Gujski 
odebraniu depeszy do Łowicza 200 rub. i dla i Aleksander Wójcicki na tej samej robocie. Ju- 
Czarneckiego 200 rub., można sprawdzić w lian i Stanisław są w Ekaterynosławiu byli u 


trzebie materyalnej i zależy mi na czasie. Ma- 
musia bardzo chora. Dziecko zdrowe, czy foto- | 

grafię otrzymałeś. Odpowiadaj jaknajprędzej | 
tą samą drogą. Po twej odpowiedzi aprobotyw- 
nej otrzymywać zacznę 200 rb. mies. Przy nad- 
chodzących imieninach przesyłam  najserde- 
czniejsze życzenia, Upraszam znajomych o za- 
wiadomienie męża. 


Lechotycki Józef, Technik z Warszawy, za- 
wiadamia rodziców żony Kwiecińskich, Warsza- 
wa-Praga, Strzelecka mr. 1, zamieszkała w Mo- 
skwie. Zarząd kolei W. W. Preczystienka. Loń- 
ka i Janka zdrowe, Maryanowi jest dobrze. ; 
Stryj Wacław w Kursku umarł. Listy Stefana | 
czytałem. Jak zdrowie rodziców i rodzeństwa, 
co się dzieje z Julianną Świejkowską, Wikto- 
rem, Rudowskiin. Proszę o wiadomości. 


— AZP z W 
Sabina Grzybek z Puław, gub. Lubelskiej za- 
wiadamia rodziców i rodziuę w Puliawach i Lu- | 
blinie, że jest zdrowa i pracuja w tem biurze eo 


powiat słucki, gub. mińska. 


Apolinary Roiewski prosi dra Zbignicwa Pa- 
derewskiego w Warszawie, ul. Hoża 54 o zawia- 
domienic żony Maryi Rojewskiej w kole ziemi 
kaliskiej, lecz pracuje w tem samem miejscu, 


jest zdrów i dobrze mu się powodzi. Obecnie | 


jest na urlopie u Stefana. Stefan zdrów i zado- 
wolony z miejsca na kopalni. Prosimy o odpo- 
wiedź tą samą droga lub pod adresem: Balbi- 
Rowo, st. rygo-orłowskiej kolei gub. witebska, 
prijomnikóla zamicnych nr. 6. Zarządzającemu 
apteka A. W. Rojowskiemu, lub Juzowska, je- 
kateryn.. gub. Rykowski rudnik, technik górni- 
czy J. Rojewski. 


Jan Gwardjak i Adam Bugalski zawiadamia- 
ja najnkochańszą rodzinę luhelskicj, powiat 
Chełmski, żonę Feliksa i syna Bronisława w Lu- 
bartowia dom p. Moskalskiego, organistę Anto- 
niego Chojnackiego w Wożuczynie, pow. toma- 
szewski, gub. lubelska, Mikołaja Bugajskiego i 


i w Puławach w Potocku, guo. witebskiej. Hela ; żoną Mareelą w Ostrowem, Michała Sztajęerwat- 
z dziećmi w Mohylowie. Woncior Daczkowski ta w Bołesławowie gub. radomskiej. Jesteśmy 
i Poprocki są w wojsku, Jaś pracuje w Zołou- | zdrowi na starem miejscu, od dwóch lat niema- 
stowie wszyscy zdrowi i dobrze się powodzi. my wiadomości. Janck i Stasiek, Oleś, Jędruś, 
Tęsknimy za wami i jesteśmy bardzo niespo- | Władzio Gwarjakowie zdrowi, żyją. Władzio 
kojni. Dajcie znać o sobie tą samą drogą. Gu- jzwolriony. Legice przeszedł do 8-ej klasy gi- 


cio Stryjka Michała jast około Moskwy. 
Wacław Ciechanowski zawiadamia matkę E- 
milię Ciechanowską, ul. Hoża nr. 61, oraz ku- 
zyna Antoniego Korneckiego, ul. Nowogrodzka! 
nr. 42 w Warszawie, iż mieszka w Moskwie, 
Rauszkaja nabiernaja ur. 4, jost bardzo niespo- 
kony brakiem wiadomości od mamy, prosi, tą 
samą drogą o jak najrychlejsze wiadomości. 


Racki Henryk zawiadamia rodziców w Ra- 
domiu, że pracuje w Moskwie. Adres: Sokolni- 
czeskoje szose nr. 3, m. 4, Witold na tej samej 
posadzie w Kazaniu, a Konrad nie był jeszcze 
z miejsca ruszany. Jesteśmy zdrowi i prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą. 


Michał Sierpiński zawiadamia żonę swoją że 
wsi Waraczyn, gm. Komarów, pow. Tomaszer-: 
ski, gub. Lubelskiej, że jest zdrów, i prosi o wia- ! 
domości za pośrednictwem „Gazety“. 

Szczępan Ejsmont zapytuje pp. Jarońskich w 
Kielcach i ich brata p. Mieczysława, którego, | 


mnazyum w Wiaźnie. Błagamy kuzynów i zna- 
jomych o powiadomienie naszych rodzin i pręd- 
ką odpowiedź tą samą drogą. 


Teofil Piechocki zawiadamia rodziców i brata 
w Częstochowie, Aleje 31, że zdrow i znajduje 
się w armii czynnej w aptece w szpitalu. Mania 
z Helą w Moskwie. — Władka nie wiadomo 
gdzie, mała umarła. Proszę dać znać przez „Dz. 
Kijowski“. Pisma częstochowskie proszone są 
o przedruk. 


Aieksandrostwo Bronisiawscy zawiadan:iają 
brata Karela Śliwowskiego, Warszawa Targó- 
rek, dom Godlewskiego, że jesteśmy zdrowi po- 
wodzi nam się dobrze. Mieszkamy Niżnij Dnie- 
prowsk, ekaterynosławskiej, gub. Ziuta wyrosła, 
jest zdrowa. Dorieść o mamie Antosiu. Co się 
dzieje z rzeczami i sklepem. Bronek na chińskiej 
graniey. 


Marya Podworska, Dziunków, gub. kij. prosi 
znajomych w Warszawie i Grojcu, gub. warsz., 


jak również i znajomych. Co głvchać z mająt- |o wiadomość o siostrach Bronisławie i Emili 
kiem i rzeczami, pozostawionemi u p. Paczew- iNerlowej i jej synku Maniusia. Od lipca zesz. 
skiego i p. Rudzkiej w Kielcach w domu p. Su- | roku nie wiem co się znimi dzieje. Proszę zawia- 
ligi i prosi o opiekę. Koszta wszelkie zwróci. |domić tą samą drogą. 


Konsulacie Hiszpańst im. Ohcenie dla rodzin po- 
zostalych wysyłać bedzie pieniądze zarząd kolei 


kie materyalne polożenie? Proszę znajomych o 
zawiadamienie żony i adpowiedź tą samą droga 


Stoleckie Marya i Jadwiga proszą Władysła- 
iwa Twardy w Warszawie o wiadomość o rodzi- 
nie pozostałej w Białymstoku —- Józefie Stołe- 


Jesteśmy w Odesie na posadach, Toczyłowscy 
w Marynpolu, Wacław i Eugeniusz na dawnych 
miójscach. 

Aleksander Stawowski, Franciszek Tarka » 
Nalieza, Tarka z Czesławic, Jan Adamczyk 1 
Berko Rozenberg z Naliczowa, proszą księdza 
proboszcza ze wsi Bohotnica, gub. lubelska, 
pow. puławski gm. Wonwolnica, o zawiadomie- 
nie ich żon. że żyj% i są zdrawi 1 doniesienie im v 
ich rodzinach. 


Stanisława Czosnowskiego zamieszkałego w 
Opypach, b. Warszaw. gub. lub w Warszawie, 
wzywa Ojciec o danie mu prrez „Dziennik Ki- 
jowski* o sobie wiadomości, których dotych- 
czas absolutnie był pozbawiony. I prassa się 
„Kuryer Warszawski“ o łaskawy przedruk mt- 
niejszego ogłoszenia. 


Płoskirów. Mikełaj Godlewski powiadamia 
ks. Urodę, proboszeza w Horochówie na Woly- 
niu — Austrya — że rodzice jego, siostry. ba 
bunia Godlewska i wszyscy krewni zdrowi. 

Dziadunio Godlewski umarł. Albinek Godlewski 


zdrowi. Gdzie Albin? Proszę odpowiedzieć przez 
„Dz. Kijowski". 


Karol Fiszer zawiadamia. żonę swoją Kamile. 
zamieszkała w Warszawie, Mazowiecka nr. 10, 
że mieszka w Martą. Rudolfem i Lydą stale w 
Kijowie, prowadząe interes. Olek w wojsku. 
Wszyscy zdrowi, dobrze im się powodzi. Ru 
doif niedawno żonaty, bardzo szczęśliwi. Nie- 
pokoimy się nie mając od ciebie żadnych wiado- 
mości. Czy jesteś zdrowa? Tęsknimy bardzo 
Prosimy tą samą drogą o odpowiedź. Całujemy 
serdecznie. 


NZ O ET Z O ZZO NE. TEZ ONE ZZ EZ NN a 


Jan Bieńkowski zawiadamia żonę zd ziećmi 
we wsi Michałów, gub. warszawskiej, gminy 
Okuniew, że żyje, jest zdrów, mieszka w Kijo- 
wie i prosi o wiadomości przez „Dziennik Ki- 
jowski“, czy potrzebujecie pieniędzy? 


| NASIENIE 


| kapusty brunszwickiej, cebuli, szpinaku, świeże, 
o zbadanej sile kiełkowania mam do odstąpienia. 


Zgłoszenia listowne pod »Nasienie< do Adm. 
» Głosu Narodue. 814 


KASA KUPIECKA 


Stowarzyszenie zarejesir. 2 ogr. Odp. 

w Krakowie, Mały Rynek 4, 

oprocentowuje wkładki na książeczki po 
Ą'|2'|o 

począwszy od dnia 1. sty- 

cznia 1917 r. 


| PIELNIKÓW 


31 


dua, KINO LUBICZ m, 


obok dworca osobowego, 


od 23-g0 do 26-go lutego b. r. włącznie 


Żylący kadłub, dedextywiczny dramat w 4 aktach. 
Gratulacya bociana, doskonała humoreska. 
Fiordy, natura, 


Kraków, ul. św. Tomasza l. 35, 


Początek przedstawień w dni powszednie 0 godz. Ďt/g 
i 72/g. W niedziele i święta ed godz. 21/,: Początek 
ostatniego przedstawienia 0 godzinie 81,, 

W dniach 23, 24 i 26 lutego przedstawienia dla mło- 
dzieży o godzinie 4. 310 


+ 


GŁOWNY SKŁAD W DRUKARNI „GŁOSU NARODU*. 


po'ecają 


ro 


Polski Kalendarz misyjny 


jest jeszcze do nabycia 
w cenie po 60 hal. Każdy 13. egz. danio. 


Katolicki kalendarz misyjny jast przyjaclelem każdej k2- 
tolickiej rodziny, każdego polskiego żołnierza! 
Zamówienia załatwia odwrotną pocztą: Sodalicya Św. 
Piotra Kławera, Kraków, ul. św. Marka 25 (w Niem- 

czech: Wrocław, Hirschstr. 33). 311 


WAŻNE 


dla składających fasye amnestyjne. 
Poradnik, wskazówki, przy*łady. , 


Do nabycla w Księgarni Friedlsina i w Biurze 
Karmelicka 15 parter. 


Zywot św. Stanisława Kostki. Cana egzemp. broszar. 50 hal 
Nowenna do św. Stanisława Kostki. Cena egz. brosz. 16 hal 


| 
| 
| 
| 


DRJ CENNIKI 


y 
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| 
RRERRZZISZEKRKNKZN | 


Spółka kredytowa i handlowa 


W PRZEWORSKU | 


kupi 290 g 


CYKORYI MIELONEJ 


Opróbkowane oferty prosimy odwrotnie. 
299 
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sikowa w aptekach i 


Syndykat Rolniczy w Kra 


poleca swój bogato zacpatrzony skład 


PŁUGÓW, BRON, SIEWNIKÓW, 


SZKÓŁKI DRZEW 
OWOCOWYCH 


XX. SANGUSZKÓW W GUMNISKACH 
poczta larnów 


Rządowo Re uprawniona 


i innych narzędzi 


po cenach umiarkowanych. 


Najnowszy ilustrowany katalog wysyła darmo i opłatnie. 


267 


p=, 


w wielkim wyborze : 


drzewa i krzewy owocowe, róże, 
truskawki, krzewy parkowe, drzewa 
aiejowe ji t+« p. + 
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DARMO I OPŁATNIE. 080) 


szcze zy 


Fabryka wód mineralnych szłucznychi spec. leczniczych 


pod firmą: 


R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie uł. św. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo. 


Wody mineralne sztuczna: odpowiadające składem chem wodom: Biliń- 
skiej, GieshUbłerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyaine lecznicze iak: litową, bromową, jodłową, łelazisią, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą= 


drogueryach. Cenniki na żądanio darmo. 


W. W. Jak zdrowie żony. Czy mają sklep? Ja- | 


ckiej, N. Gałskiej i Leopoldostwie Bolińskich. — 


wujaszkowie — Antoni i Józef w wojsku -— 


s | bak lily £ k. Galic, Towarzytwa gospodarkiego 
kowie i epa e 


| mnie dwa razy. Pisz przez Komitet w 'Sztokhol- 
mie. Adres: Kijów, Bezakowska nr. 16. 


| Izabela Kinkel z Pabianic przesyła znajo- 
mych serdeczne pozdrowienia i prosi pp. F. Ga- 


_|jewiczową o wiadomości ci się dzieje z mojemi 


|rzeczami? Czy mieszkanie zwinięte? Jam zdro- 
| Wa, pracuję lecz tęskniz, szalenie za własnym ką- 
„tem. Odpow. przez „Dzien. Kijowski“. 


Proszę bardzo serdecznie panie Wierzbickie, 
Warszawa, Szkolna 5, o łaskawe zawiadomie- 
nie czy rzeczy moje są. Pozdrowienia łączę Iza- 
bella Kinkel. 


Michał Kureczko 7 grodzieńskiej gub. miasto 
Sokółka, zawiadamia swoją siostrę Annę Gank 
i brata Adama ze wsi Szudziałowo, że jest 
zdrów. Ktoby wiedział, o żonie mojej Maryan- 
nic ze wsi Bohonik proszę o doniesienie jej, że 
mieszkam w Kijowie, ul. Lwowska nr. 33. b. 


Ruciński Stanisiaw syn Tomasza, Bernard 
i Kazimierz są w Kijowie na Fuduklejlejowskiej 
ar. 21, wszyscy zdrowi, zasyłają życzenia ro- 
dzicom w Warszawie, Praga. Wileńska nr. 41. 
U nas jest Stanisław Biekiera, zżórawiej ur. 21. 
Jaki Stanisław Ruciński jest u Supła? 


Bronisława Trelewska zawiadamia Izabelę 
Śhwińską, Warszawa, Nowy Świat nr. 28, że 
' jesteśmy zdrowi, Stach w kolejowym batalionie. 
, Polo zdrów, widzieliśmy: się; siostry Stefanii 
sudrowe. Prosimy o wiadomości tą sama drogą 
do Rzoszczynice. 


Ks. Wawrzynowicz Dominik zawiadamia ro- 
dzieów swoich,zamieszkałych w Łobaczówce na 
Wołyniu w pobliżu Beresteczka i Horochowa, 
że wszysuy trzej mieszkamy w Kijowie, Jan va 
| posadzie w orgauizacyi ziemskiej, a Leon w woj- 
„sku. Jesteśmy zdrowi is pragnieni wiadomości. 


Halina Władyczańska « matką zawiadamiają 
Józefa: Janinę Łubieńskich w Warszawie, Ale- 
je Ujazdowskie, nr. 20 i Bolków, ża od roku 
mieszkają w Wiaźmie. gub. smoleńskiej, uł. Je- 
czejstowa, dom Fletnikona, Mama na zdrowiu 
bardzo podupadła, nicpokoimy się 0 was wszy- 
kikich i przykro nam, że nie piszecie. 800 rub. 
wysłanych przez p. Rafajłowiecza — mama te- 
raz otrzymała i bardzo dziękuje. Maniek dale- 
ko od nas. Zota odwiedziła nas. IDonieście tą 
samą drogą o was wszystkich. Prócz wieści o 
| was od p. Rafalowicza nie mielśmy żadnej. 


= 


Lwów, Koparnika 5, 


dostarcza : temasynq, superłosfaty, mączką kustną, sól 
potasową | koinit pod zasiawy wiosenne. Cenniki wysyła 
się na żądanie edwrotnie. 231 


SKRZETUSKA Z BERLINA 
POSZUKUJE W KRAKOWIE MIESZKANIA, 


nowocześnie urządzonego na pensjonat z 8. 
do 14 pokoi, ewentualnie więcej. Informacyi 


udzieli J. Michalik, Cukiernia, Floryańska 45, 
285 


awia. Kino Lubicz u mies 


ocok dworca osobowego, 
od 20-go do 26-go lutego b. r. włącznie 
HI. Program nla młodzieży 
Nadzwyczaj ciekawe Podróże i poło. 
wania A. Schumanna po Afryce. 
Zima na Semeringu. 
Przemysł porcelanowy. 
Aktualności wojenne 


Początek przedstawień 20. 21, 22 lutego o godz. 4 
5 ith 
W dniach 23, 24 i 26 lutego o godzinie 4, 
294 


Mapa 18 


Neberta, Paaschego po K. 1. 


Blokady (szczegółowe) K. 
120, Multan z Bessarabią 


Obrazy oryginały 
Axentowieza Aj-lukie- 
wicza Fałata — Fochwał- 
skiego — Ruszczyca — Wy- 
czółkiew:czą — Kossaka, 
Tcimajera —  Stsmaław- 
1:60. Tygodniowe no '(0 h. skiego — Malczewskiego, 
wysyła Księgarnia Polska, |  Sichulskiego i Żmurki 
Kraków, Sławkowska |. 8.| sprzeda Zefia Wiśniowska 

243 Oglądać można od 10—5. 
Ul. Pijarska 9 I. piętro. 
Gg] a 


yg Ha przepu- 
Bandaże ph, pepu 
pturyi: pępka, brzucha i 
pachwinv. Opa ki brzuszne 
i sznurówki dla pań. Pod- 
4 miesięczne dla pań. 
andaże przeciw opadaniu 
macicy. Bandaże na żylaki 
ró, Cenniki darmo. M.L. 
Polaczek, Sambor 11. 


JETyki: 
Angielski 
Francuski 

Niemiecki iii. 


Początki, Konwersacy»,Gra- 
282 ; matyka,  Korespond: ncya, 
Literatura Lekcye osobne 


Do wynajęcia | 
pokój umebł., elektry- 
ka, łazienka. Wiado- 
mości od godz. 1-5. 
Ul. Piotra Michałow- 
skiego L. 6, parter na 

lewo. 805 


mianiecznie, 


INSTYTUT ANSONA 


ul. szewska 17. 


Potrzebna gospodyni 


Najlepsza trucizna '| do zarządu kuchnią kawia: 
` |rni, w wieku średnim, — 
Zgłoszenia: Michalik, Cu- 
kiernia, Floryańska 40. 
242 


bakcylowa na szczury i my 
szy w Agencyi handlowej 
Kraków, Podzamcze L. 20. 
iu 193 

Reima I Ski. 


(4 


zbiorowe od 6 koron . 


* 
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